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pospolitej. 


Wielki przemysł 


Zamia»: D;:OsOsiawień.. sem jast K:QS..Ą Naro uW 


Słyszymy ciągle głosy, że Polska musi być 
uprzemysłowioną. Widzimy też czyny w tym 
kierunku. Z samego rolnictwa kraj, mający pre- 
tensję być wielkiem państwem i utrzymujący 
odpowiednią do tych amblcyj maszynerię biu- 
rokratyczna - militarną, żyć nie może. Jak 
swego czasu Wilhelm Il wołał, że Niemcom 
należy się miejsce w słońcu, tak i u nas woła- 
ią, że tylko przemysł może nam zapewnić na- 
leżne miejsce w świecie. 

Sa to glosy zupełnie słuszne. Dziś, kiedy 
stosunki między narodami polegają na wymia- 
nie towarów, a od objętości te] wymiany za- 
leżny jest dobrobyt. co widzimy na tak wy- 
mownym przykładzie Anglji i Niemiec, żaden 
kraj nie może zasklepić się w minionych far- 
mach gospodarczych. A taką dla Polski minio- 
na formą jest rolnictwo. Cóż z tego. że mamy 
blisko trzy czwarte ludności zajmującej się rol- 
mictwem, kledy stoi ona na tak niskim pozia- 
mie technicznym, że nawet w latach urodzaju 
wywóz zboża naraża wyżywienie krału!? Cóż 
t tego, że mimo niebezpieczeństwa przecież się 
wywozi, kiedy płacimy za to wysokiemi cena- 
ni wewnętrznemi i — co dla każdego organiz- 
nu gospodarczego jest najgorsze — zmniej- 
izaniem konsumcii!? 


Wyjście więc z tel sytuacji leży w uprzemy- 
sławleniu kraju. A warunki po temu są wprost 
idealne. Jesteśmy krajem tak bogatym w su- 
rowce. mamy ludność robotniczą tak inteligent 
ną, tak pracowitą i — niestety — o tak małych 
wymaganiach życiowych, że można na tych 
dwóch filarach: na surowcach i robotnikach 
zbudować potężny gmaclı przemysłowy. Mo- 
żnaby mu nawet dać pewne fundamenty gdyby 
ten przemysł 2 konieczności nie musiał być na- 
stawiony na wywóz, ponieważ rvnek we- 
wnętrzny z powodu swego ubóstwa jest tak 
mało pojemny. 

Mając warunki dia zbudowania wielkiego 
przemysłu, korzystamy z nich nie jako — pa- 
wiedzmy — z daru nieba, który należy odpo- 
wiednio wyzyskać, ale przeciwnie — marnu- 
jemy je, obracamy na szkodę ogółu a na ka- 
rzyść lednostek czy choćby grup. Weźmy np. 
węgiel, który jest nerwem wszelkiego przemy- 
słu. Mamy niezmierzone bogactwa węglowe; 
mamy — to jest tysiąckrotnie dowiedzione — 
górników — mistrzów w swym zawodzie, pra- 
cujących intensywniej niż przed wojną. I cóż 
się dzieje? Uprawia się z tym węglem gospo- 
darkę rabunkową. rahnie slę państwo i konsu- 
mentów, aby jednostki się hogaciły. Mieliśmy 


= 


w ubiegłym lecie świetną konjunkturę: wywóz 
do Anglii; koniunktura w sposób naturalny 
ustała, pozostały nam stare drogi wywozowe: 
do Austrjł, Czech, państw skandynawskich. 
Wywoźże węgiel, kiedy zachłanność właści- 
cieli jest tak wielka, że nie liczą się z konjunk- 
turą, tylko dyktują niemożliwe do osiągnięcia 
ceny, a rezultat: tracimy te rynki zbytu. A je- 
żeli coś z nich się utrzymuje, to kosztem pu- 
blicznym, kosztem zniżek taryf kolejowych, 
które powodują deficyt kolejowy i pociągają 
za sobą — jak kolej twierdzi — niemożliwość 
poprawy bytu pracowników. 

Nasze centrum węglowe: Górny Śląsk, co- 
raz więcej upada. W jednym miesiącu lutym 
wywoz węgla górnośląskiego spadł o blisko 
ćwierć miljona ton; w podobnej proporcji spadł 
wyw z do Danil, Szwecji, Austrii, Czech. Je- 
żeli spadek będzie się odbywał w temsamem 
tempiż | w tychsamych rozmiarach, to za kil- 
ka miesięcy wywóz wogóle ustanie, a wtedy 
"zęściowe obecnie wydalanie górników za- 
mieni się w masowe i Górny Śląsk zarol się 
od bezrobotnych — ze wszystkiemi niebez- 
piecznemi skutkami takiego stanu rzeczy. 

W tym samym czasie. kledy nlebezpieczeń- 
stwo już jest tak bliskie, wielki przemysł upra- 
wla sr a polltykę prowokowania robotników 
z jednej, a napychanie kleszeni rozmaitym dy- 
rektorom z drugiej strony. Górnikom proponu- 
ja przemysłowcy zmniejszanie zarobków, dy- 
rektorzy zaś i tacy, których tak nazywają, po- 
hieraja tysiące dolarów miesięcznie. Przecież 
na konferencji z prof. Kemmererem w Krako- 
wie w ubiegłym roku przedstawiliśmy tego 
raka dyrektorskiego, żerującego na słabem cie- 
le naszego przemysłu, a czy od tego czasu coś 
w tych stosunkach się zmieniła? Owszem, 
zmieniło się o tyle, że górnikom pod rozmaite- 
mi tytułami zmułejszano zarobki, dyrektorzy 
zaś otrzymali tłuste tanijemy z Jeszcze tłust- 
Szych zysków eksportowych w 1926 r. 

A czy np. w przemyśle włókienniczym jest 
lepiej? Czy przybywających do Łodzi nie u- 
derza widok wspaniatych pałaców baronów ni- 
cianych i nędznych domów na przedmieściach, 
w których clsną się ci, z których pracy te na- 
łace urosły? Gdyby tak zwane wydatki ad- 
ministracyjne — bo wydatki na produkcję są 
stosunkowo minimalne — zmniejszono choćby 
o połowę, byłyby pieniądze na polepszenie płac 
robotników pratujących i byłyby pieniądze na 
zatrudnienie tych, którzy pracy nie mają. Ale 
cóż! Bezrobotny z rodziną musi żyć z 50 do 
70 zł. miesięcznie, podczas gdy dyrektor przed- 
siębiorstwa — znamy takie wypadki po- 
biera 20 tysięcy zł. miesięcznie. 

Przemysłowcy nasi uprawiają politykę, 
scharakteryzowaną słowami: a po nas potop! 
Byleby chiwiłowa jak najwięcej zarobić, by- 
leby od państwa wydostać subwencje w for- 
mie zamówień czy obniżenia taryf, to dla nich 
wystarcza. Jaka będzie przyszłość kraju, co 
ich — przeważnie ludzi obcego pochodzenia i 
w niczem z nami niezwiązanych — to obcho- 
dzi? Zarobić, wywieść za granicę, tam we- 
soła żyć — oto ideał takiego przemysłowca 
i takiż jego dyrektora. O rozszerzenie rynku 
zbytu, o umożliwienie robotnikowi egzystencji, 
nie mówiąc już o zrobieniu z niego konsumen- 
ta, o to on nie dba, bo rozum jego nie sięga 
poza horyzont jego gabinetu, w którym razem 
z dyrektorem robi bilans roczny, obliczając 
ilość ulokowanych zagranica dolarów i funtów, 

Nasi przemysłowcy umieją tylko pod je- 
dnym względem naśladować wzory zagrani- 
czne: pod względem tworzenia organizacyj le- 
wiatańskich czy o innych nazwach. Na tem po- 
lega cała ich sztuka, aby mieć w rękach in- 
strument do wywierania nacisku na zarobki 
robotnicze. Wysilają się na sprowadzenie 
wszystkich przemysłowców pod jeden kape- 
lusz, bo wtedy mogą rządowi I robatnikam po- 
kazać jedną pięść. Innych, dalszych horyzon- 
tów oni nie mają — dla nich najszerszym ho- 
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ryzontem jest obniżenie płac o kilka procent. 
Ta polltyka i popieranie przez państwo te] pa- 
lityki musi się skończyć. Państwo musi mieć 
przemysł, ale nle może go wydać w ręce ta- 


kich ludzi, którzy go zabijaja. Nie będzlemy 
czekali, aż „fala krzywd wróci* — sami o 
krzywdę się upomnimy, o krzywdę ludzką, 
o krzywdę państwa. 


Naprawić drogi i zatrudnić bezrobotnych! 


Z całego kraju donoszą. że skutkiem odwilży | stach mamy także bezrobocie po wsiach wskutek 


przysłowiowe polskie drogi uległy w wielu mi 
scach ogromnemu zniszczeiu tak dalece, że nie- 
jednokrotnie są niedostępne nietylka dla automo- 
bili ale nawet dla ruchu kołowego i osobowego. 
Nie chodzi nam o luksusowy ruch automobiłowy, 
ale o komunikację autobusową, która ma ogromne 
znaczenie dla ludności niezamożnej. To też w m- 
teresie ogółu leży jak najszybsza naprawa znisz- 
czonych dróg, przyczemm znałazłyly pracę tysiące 
bezrobotnych. A przecież oprócz bezrobocia w mia- 


| przeludnienia i rozdrobnienia własności chłopskiej. 


Przy naprawie dróg w miastach (koniecznej tak- 
że w Krakowie) znaieźliby pracę miejscy bezro- 
botni, po ws'ach wiejscy, którzy wobec na lejścia 
Drzednowku znaleźli się w krytycznem położeniu. 

Rząd powinien na ten cel wyasygmować natych- 
miast odpowiednie fundusze. — Tymczasem dzięki 
„poprawkom* Senatu do budżetu musi Sejm zająć 
się ponownie budżetem, — to może opóźnić jego 
wprowadzenie. 


Nad czem sie ñaradzali 
i co orzekli biskupi w Warszawie 


W chwili pisania tych słów nie mamy icszcze 
pelnego tekstu orędzia biskupów, zebranych na 
zjazd w Warszawie. Najważnicjsze wszakże ustę- 
py tej odezwy zostały powtórzone przez „Czas* 
i „Głos Narodu". 

Otóż pierwszy z tych dzieników cytuie nastę- 
pujący tragment skarg biskupich: 

HEZKARNOŚĆ KOMUNIZMU? , 

„Na wspólnych konferencjach naszych zarówno 
dawniej odbytych jak i obecnie omawialiśmy o- 
prócz spraw związanych z komkordatem przede- 
wszystkiem niebezpieczeństwa zagrażające reňgi 
katolickiej] w Polsce. Niebezpieczeństwa te widzie- 
liśmy w rozszerzającej się publicznie bezkarności 
komunizmu, w rozpasaniu obyczajów, w widowi- 
skach publicznych nalgrawających sle z wymagań 
przyzwoltości i poczucia moralnego — w sprzeda- 
waniu i wystawianiu na widok publiczny wydaw- 
nictw pornograficznych, w uderzaniu pewnej czę- 
ści prasy na religię i kościól, w szerzeniu się sek- 
elarstwa, dzięki poparciu wpływowych  czytini- 
ków. 

Nie wiemy, iakich kar. sroższych Jeszcze, doma- 
gają się pp. biskupi przeciwko komunistycznej agi- 
tacji? Sroższych, gdyż przecież na temat jakiejś 
„bezkarności”, jak twierdzi orędzie, uie można 
prowadzić dyskusji - 

Jak zapatrujemy się na prześladowanie komu- 
nizmi pisaliśmy niejednokrotnie. Nie będziemy 
więc powtarzali naszych argumentów. 

KATOLICYZM KOPCIUSZKIEM W POLSCE? 

Dalej panowie biskupi prawią o niebezpieczeń- 
stwach, czyhających w Polsce rzekomo na katoll- 
cyzm. 

Komunizm jest bezkarny, a Kościół katolicki — 
w strasznych opałachi — Właśnie niedawno za- 
padlo w Polsce kilka wyroków, niezwykle suro- 
wych, za uchyblenie godłom religilnym: mieliśmy 
niedawno głośną dyskusję z powodu okólnika p- 
Bartia o trzykrołnej spowiedzi uczniów — czyli 
z powodu nadmiernej gorliwości — ponadkonkor- 
datowej nawet — w dagadzaniu żądaniom kleru. 

Panowie biskupi prawią o faworyzowaniu „sek- 
Glarstwa" przez jakichś wysokich protektoratów. 

Faworyzowanie takie, że żadna nowa gmina re- 
fziina nie została zalegalizowana a husznowcy u- 
ciekli się aż do podszywania »od prawosławie, aże- 
by tą pośrednią drogą uniknąć prześladowań. 

ŻRÓDŁA NIEMORALNOŚCI 

Panowie biskupi plszą o moralnym upadku. Ale 
piszą przeważnie o jakichś podkasanych widowi- 
skach, ale u siebie w obrębie swoich djecezyj wy- 
klinają modne stroje lub tańce... Tymczasem zło 
może gdzieindziej się korzeni? 

Ta straszna fala wszelkiego rodzaju nadużyć pie- 
nięźnych, ta wzmożona nieludzkość w wyzyskiwa- 
niu swojej przewagi pieniężnej nad pracownikiem 
(na zjeździe biskupim nie zastanawiano się wcale 
nad takiem zjawiskiem, Jak powody strajku lódz= 
kiego) — te wszystkie jaskrawiej po wojnie wy- 
stępujące plamy moralne nie zalnteresowały zja- 
zdu. 
Dlaczego moralność sprowadzać się ma ::p. do 
dłuższych sukien? 

CZY ISTOTNY CHRYSTJANIZM? 

Po ciemnym obrazie biskup! wystawiają na wi- 
dok nie bardza z nim uzgodniony abraz, który ich 
nrzepełnia radością: Oto, że „całe odłamy społe- 
czeństwa" coraz bardziej garną się do auki Chry- 
słusowej. Nie dawniej, niż wczoraj przytaczai:śmy 
charakterystyczne rozprawianie sie „Głosu Naro- 


du" z łwowską „Gazetą Kościelną”. Była ta scen- 
ka zazdrości na tle kdnkurencji chadeckiej i en- 
deckiej o głosy wyborcze, "tóre mogę tym lub 
tamtym doprowadzić księża, Czyż biskupi nie zgo- 
dzą się z nami, jakie to pobudki powodują pozorny 
przyrost tendencyj religijnych w Polsce? 


SPRAWA MEKSYKAŃSKA NA ZJEŹDZIE ' 

Wreszcie biskupi wysłali depeszę do Meksyku. 
W depeszy tej upodobniają (sądząc z „Głosu Na- 
rodu“) prześladowania, któremi carat ścigał był 
narodowe plerwiastki katolicyzmu, a zwlaszcza 
unię, którą chciał przełamać dla celów rusyfika- 
torskich, z sytuacją w Meksyku, gdzie rząd ma do 
czynienia z buntem klerykalnym i to w chwili, gdy 
na suwerenność Meksyku zastawia sidła kapitał 
północno-amerykański. 

Przed trzema dniami endecka „Gazeta War- 
szawska Poranna", chcąc przedstawić grozę repre- 
syj przeciwko buntownikom pisała: 

„Ciekawe jest. że obok protesfi episkopatu 
amerykańskiego. który wezwał rząd Stanów 
Zlednoczonych od Interwencji, z podobną pe- 
tycją wystąpili duchowni wyznań ewangel- 
kich." 

Niedalecy będziemy chyba prawdy, twierdząc: 
nie solidarność zawodowa ani rozbłysk humanitar- 
ności skłoniły pastorów tamtejszych do współ- 
działania z klerem katolickim, lecz Interes poll- 
tyczny, lecz uleganie nagonce, którą prasa północ- 
no-amerykańska prowadzi przeciwka Meksykowi. 

A ten fakt rzuca dostateczne światło na anty- 


| narodowy charakter tamtejszego buntu klerykat- 


nego. Równocześnie zaś stwarza jaskrawą linię de- 
markacyjną pomiędzy naszymi Podiasiukami za 
caratu | Ich uczuclami narodowemi, a |aklmś inćyj- 
skim szczepem Yaki na kresach meksykańskich. 

Lepiefby może było, ażeby owa meksykańska 
depesza biskupia obeszla się była bez aluzyi do 
przeszłości polskiej... 


UWAGI 


-c 
Nos p. Bartia 


P. wicepremjer pochwalił się. że ma dobry nos, 
Że wszystko, co od maja tym organem wywąchał, 
sprawdziło się. Fakt ten, t 1. o posizdanin do- 
brego nosa p. Bartel zakomunikował delegacji straj 
kuiących włókniarzy łódzkich, przyczem zapew- 
nil ją, Że strajk napewno będzie przegrany. bo — 
tak nosem swym p. wicepremjer wywąchal. 

Możnaby całkiem poważnie zakwestłonować 
trainość słów p. Bartla co do sprawdzenia się 
wszystkich jego przewidywań od mala. Można mp. 
napewno wątpić, czy p. Bartel, zostawszy po ma- 
ju premjerem, przewidywał, że w niedługim cza- 
sie będzie tylko wice. Mniejsza jednak o to, cho- 
dzi o rzecz zasadniczą: czy pełniący chaćby za- 
stępczo funkcje szefa rządu może swą otwartość 
posunąć do tego stopnia, żeby z góry nazwać wal- 
ko 150 tysięcy robotników przegraną l to zanim 
sam rozpoczął interwencję? Przecież powinien był 
p. Bartel przeczuć nosem czy czemk innem. Że 
takie odezwanie się będzie zachętą dla przemy- 
sławców do stawiania tem twardszego oporu, gdyż 
mają teraz pewność, że rzad nle będzie na nich 
nac.skał choćby dlatego, aby przepowiednia p. 
paria co do przegrania strajku mogła się spraw- 

zić. 


Jaka szkoda, że p. wicepremier v toku rozmo- 
wy z delegacją nie nprzytommił sobie. że poza 
nosem istnieją jeszcze inne organa, których czyn- 
ność albo MHerność jest też ważną "zeczą dla nor- 
malnych fimkcji życiowych. Gdyby no. był sobie 
przypomniał, że język służy niezawsze do gada- 
nia, a czasem do wyrażenia czcerś innego ani- 
żeli się myśli... 

—000— 


Powrót gospodarki kartkowaj 


Jedna z ajencji informacyjnych, podaje, że za 
rząd monopdu spirytusowego na podstawie upo- 
ważnienia ministerstwa skarbu wprowadzi system 
kartkowy przy sprzedaży denaturztu na obszarze 
całej Rzeczypospolitej z wyjątkiem stolicy | wel- 
kich miast: Poznania, Lwowa, Krakowa, Łodzi, 
Bydgoszczy, Grudziądza, Lublina i Katowic, oraz 
letnisk pod Warszawą, miejscowości kuracyjnych 
i kąpielowych. W miejscowściach objętych syste- 
mem kartkowym zakazaną jest sprzedaż denatu- 
rału w jedne ręce w jednorazowej ilości ponad 
trzy litry. — Zarządzenie to ma być dalszym dą- 
gen akcji przeciw używaniu denaturatu do picia, 
co podobno szczególnie na kresach wschodnich u- 
prawiane jest na większą skalę. Pierwszem zarzą” 
dzeniem w tej akcji było podrożenie spirytusu de- 
taturowanego a 100 proc., co widocznie nie po- 
mogło, zaczem idzie dalszy środek: kartki, 

Pamiętamy ten system kartkowy w czasach 
wojny i przez kllka lat po wojnie. Czy kartki na 
chleb, cukier, nattę itd. stanowiły jakąś przeszko- 
dę dla tych, którzy mogli za kartkowe artykuły 
zapłacić każdą cenę i otrzymywali wszystko bez 
kartek? Można być pewnym, że i teraz tak bę 
dzie, tembardziej że chodzi — przynajmniej dla 
niektórych — o artykuł ważniejszy od chleba: a 
spirytus śmierdzący wprawdzie, a nawet niebeze 
pieczny, ale zawsze o trunkowość. Szczęściem, Że 
łaskawy monopol oszczędza te utrudnienia wiel- 
kim miastom, w których deraturatu się nie pije, 
ale jest koniecznym środkiem w gospodarstwie 
domowem. Trudno, na prowincji będą musiell so- 
bie przypomnieć dawne czasy kartkowe. Trudna 
dlatego, bo kto jest mocniejszych od wszechmoo- 
nozo monopolu? 


Z ruchu socjalistyczneśo 


OBRADY ZARZĄDU GŁOWNEGO TUR 

Dnia 16 bm. w Warszawie odbyło się płerwsze 
posiedzenie nowego, wybranego na Zjeździe w 
Katowicach Zarządu Głównego TUR. Przewodni- 
czył tow. poseł Czapiński. 

Dokonano wyborów prezydjum Zarządu. które 
zatwierdzono w poprzednim składzie, a mianowi- 
cie: prezes tow. poseł Daszyński, wiceprezes!: tow. 
senator Posner i tow. posel Czapiński, sekretarz 
generalny tow. senator Komcińsłą skarbnik tow. 
Piotrowski. 

Następnie tow. Kopciński złożył sprawozdanie 
organizacyjne, a tow. Piotrowski kasowe za ostate 
m okres czasu, od Zjazdu w Katowicach. Że spra” 
wozdań wynika, że w tym czasio przybyło 13 no- 
wych oddziałów TUR. 

Zarząd rozważał dalej przekazane mu przez 
Zjazd wnioski, Wykonania uchwały Zjazdu w spra- 
wie tendencyjności niektórych programów radjo- 
wych przekazano do załatwienia tow. Czapińskie- 
mu i Piotrowsklemu. 

Po dokonanym wyborze sekci bibliotecznej 1 
kolportażowej, tow. L. Cohn składał sprawozdania 
z dzialalności Organizacyu Młodzieży TUR, spe- 
cjalnie omawiając sprawy Ogólnopolskiego Zlotu 
Młodzieży Robotniczej 5 1 6 czerwca br. w War- 
szawie, oraz kurzu instruktorekiegn. Sprawom mto- 
dzieży Zarząd poświęcił wiele uwagi. Rozpatry= 
wano jeszcze szereg imrych spraw, a między kr 
nemi zastanawiano Się nad kwestią walki z alko» 
holizmem. 

PPS WŚRÓD KOLEJARZY TARNOWSKICH 

Walne Zgronradzenie Komitetu Pracowników 
Kolejowych PPS przy ZZK w Tamawte odbyło 
się dnla 14 bm. w sali Domu ZZK na kolonji war- 
sztatowej. Zagaił tow. Koper, który odczytał pæ 
rządek dzienny, Na przewodniczącego wybrano 
tow. Sindalskiego, sekrełarzował tow. Szczurek. 
Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, Zarząd złożył sprawozdanie ze 
swej działalności £ kasowe, poczem na wniosek 
Komisji rewizyjnej udzielono absolutorium dotych- 
czasowemiu Zarządowi. Następnie omawiana sze- 
reg spraw: orgamzacyjnych, poczem uchwalono 
następującą rezołucię: 

Zgromadzeni dnia 14 marca 1927 wyrażają Klu- 
bowi PPS uznanie za starania o polepszenie by- 
tu kolejarzy i przyrzekają roztoczyć intensywną 
pracę celem zorganizowania szerokch mas ludu 
praci:ącego i poparcia akcji, do jaklej ich naczelne 
władze organizacyjna powołają”. 


t 


NA PEREZ 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 


Towarzysze! 
Zbierajcie 
SKŁADKI na 


strajk łódzki 
sz. z 


JANIS CZAKSTE 
- prezydent Łotwy. 
zmarł w dniu 14 bm, przeżywszy 
lat 67. 


Nie zwlekać! 


Sezon budowlany nadchodzi. Po calej Polsce, 
po miastach i osiedlach fabrycznych rozlega się 
e a T eiaa wołanie: budować! Stare domy 

powiększa się procent pomieszczeń, nie 
zasługujących na miano mieszkań, coraz gęściej 
zaludniają się ohydne, szkodliwe dla zdrowia i 
wprost zabdjcze nory. Bezrobocie, pomimo ukoń- 
czenia zimy nietylko nie zmniejsza się, ale, co jest 
wprost anormalnem zjawiskiem, wykazuje ten- 
dencję wzrostu. 

Na wołania skierowane pod adresem rządu, 
ien zasłania się brakiem kredytów. Zresztą ka- 
zą nam czekać na pożyczkę amerykańską, która 
ma być wybawieniem od wszystkich trosk íi- 
nansnwych. 

Pożyczka amerykańska, o ile będzie, zasili w 
najlepszym razie dopiero przyszły sezon budowla- 
ny. Obecnie musimy sobie radzić sami, jeżeli nie 
chcemy jeszcze jednego roku zmarnować, jeżeli 
chcemy przynajmniej zapobiec dalszemu wzrosto- 
wi bezrobocia. Trzeba się zwrócić do źródeł kra- 
lowych. 

Ostatnie tygodnie wykazały, że źródła te, zam- 
knięte dla państwa przez przeciąg dwóch lat, 
mogą się nanowo otworzyć. Wystarczy tylko spoj- 
rzeć na cedulę giełdową, będącą barometrem ży- 
cia gospodarczego. Zobaczymy nieznane dotąd u 
nas zjawisko. ' 

Pożyczki państwowe, będące dotychczas w za- 


TOMASZ MANN 
znakomity powieściopisarz niemiecki głosiciel idei 
zbratania narodów, bawił świeżo w Warszawie, 


Przygotowując grunt pod zbliżenie polsko-nie- 
mieckie. 


niedbaniu, których kupowanie było przykrym pa- 
trjotycznym obowiązkiem, narażającym nabywcę 
na straty mhterjalne i miano głupca, stały slę na- 
gle przedmiotem ogólnego zainteresowania. 

Popyt za niemi, zwiaszcza za pewnemi: kate- 
goriami, wzrósł i przewyższa znacznie podaż, na 
co wskazuje ich kurs z dnia na dzień rosnący. 

Wskazuje to na wzrost zaufania do państwa, 
jako dłużnika i z drugiej strony na niechęć anga- 
żowaria drobnych kapitałów w przedsiębiorstwach 
prywatnych, z powodu zv'iązanego z tem ryzyka 
wobec niepomyślnej konjunktury i zastoju w prze- 
myśle. 

Państwo powinno ten moment wykorzystać dla 
zaciągnięcia pożyczki wewnętrznej na cele budow- 
lane. Nie trzeba się łudzić, że suma osiągnięta tą 
drogą, będzie wielka, że będzie wystarczała na 
zaspokojenie potrzeb w tym kierunku. W każdym 
razie 100 miljonów złotych, albo choćby 50 milio- 
nów będzie można z tego źródła osiągnąć. A te 
pieniądze odpowiednio użyte przyczynią się do 
złagodzenia dwóch klęsk: mieszkaniowej i bezro- 
bocia 

Naichętniej kupowaną pożyczką państwową jest 
premijówka dolarowa, która osiągnęła obecnie bar- 
dzo wysoki kurs, bo około 20 procent ponad war- 
tość nominalną. W takiej więc lub podobnej formie 
emitowana, krótkoterminowa pożyczka miałaby 
szanse powodzenia i dałaby możność przetrzyma- 
nia aż do ukończenia pertraktacyj o większą po- 
życzkę zagraniczną. 

A teraz kwestja oprocentowaffia i amortyzacji. 

Mówią, że pożyczka zaciągnięta na cele budow- 
lane nie opłaci się. To prawda. Ale tam, gdzie 
chodzi o kwestię Życia i zdrowia setek tysięcy 
bezdomnych, o kwestię bytu tysięcy bezrobot- 
nych, nie można rzeczy traktować ściśle po ku- 
piecku. 

Państwo kosztem swych najżywołniejszych in- 
teresów gospodarczych utrzymuje olbrzymią ar- 
mię, chociaż wie, że żadna wojna nie zwróci mu 
włożonego w nią kapitału wraz z oprocentowaniem 
i nikt w sferach rządowych me ma z tej racji naj- 
mniejszych skrupułów. 

Więc I tutaj mie należy się wahać. Jeżeli ple- 
niądze uzyskane z takiej pożyczki są za drogie, 
aby popierać prywatny ruch budowlany, to pań- 
stwo może przecież we własnym zakresie budo- 
wać. Trzeba tylko tę niewielką, ale przecież ist- 
niejącą rezerwę kapitału skierować we właściwą 
stronę- 

A pośpiech jest konieczny z dwóch względów: 
raz, że uruchom enie prze łu budowlanego jest 
pilne, a po drugie, że niewiadomo, jak długo kon- 
junktura pożyczkowa będzie pomyślna. 
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LISTY Z KRAJU 


Nowy Sacz, 17 marca. 
REWOLWERY WYBORCZE 

Obywatele N. Sącza mają wiele sensacji odkąd 
zaczęły wychodzić „Goniec” i „Kurjer Podhalański" 
popularnie znane jako „rewotwery wyboOrcze*. Że 
R W bez nabicia niech posłużą następujące fak- 
„Qoniec” z 14 lutego pisze między innemi w 
sprawie tutejszych warsztatów kolejowych: „Kie- 
rownictwo spoczywa narazie w rękach zastępcy 
naczelnika p. inż. Karola Rajnera, znanego po- 
wszechnie, jaka technika wybitnych zdolności i 
demokraty, cieszącego się zaufaniem pracowni. 
ków kolejowych. To też urzeczywistnieniem Ży- 
czeń pracowników kolejowych byłoby zamiano- 
R „go naczelnikiem warsztatów“, Pidpisane 

Otóż zapytujemy jakiegoś tam B. R. kto go upo- 


waźnił do zabierania głosu imieniem pracowników 
warsztatowych, którzy kategorycznie twlerdzą c06 
wręcz przeciwnego! 

Pan Rajner jest zdeklarowanym endeklem! 

„Kurier“ znowu zaczyna napady na Dom Do- 
botniczy i interesuje się teatrem robotniczym, Do- 
brze, krytyka bezstronna jest pożądaną, ale wyr- 
wać się jak Filip z konopi napadając na poszcze- 
gólnych amatorów, którzy nie przypadają do gu- 
stu pp. „redaktorów“, to już nie licuje z godnością 
krytyka i zdolnym do tego może być tylko mło- 
dzieniaszek zasklepiony w kołtuństwie sądeckiem. 

Dalej, ogłasza jakąś wielką zabawę Rob. tow. 
śpiew. „Echo” na 19 marca co zupełnie z prawdą 
się nie zgadza, gdyż wogóle żadna instytucja Do- 
mu Robotniczego, żadnej zabawy w tym dniu nle 
urządza, 

—000— 


NEDZA URZEDNIKÓW PAŃSTWOWYCH NA 
PODHALU urąga wszelkim opisom. Długie i ostre 
zimy, a kilkanaście tysięcy gości latem, wywołały 
tu taką drożyznę, jakiej niema w całej Polsce. Do 
tego pogarsza położenie brak wszelkich jarzyn, 
brak podaży żywności i drożyzna pomieszkań. Ra- 
tunek śnieszny — konieczny! 

Z tego też powodu organizuje się w Nowym 
Targu zawodowy związek urzędniczy, mający na 
celu uzyskanie dodatku letniskowego, Inaczej tc- 
tejsza inteligencja ulegnie całkowitemu wynędznie- 
niu pod naporem zorganizowanego paskarstwa. 

Z. Lub. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


KRÓL WIKTOR EMANUEL 
We Włoszech krążą pogłoski, że stostmki mie- 
dzy królem Wiktorem Emanuelem Ili a dyktało- 
rem Mussolinim stają się az bardziej naprężone. 
Król widzi coraz wyraźniej. że „duce* dąży da 
przywłaszczenia sobie korony. do ogłoszenia się 
„cezarem rzyunskim". Wyrazem tego zaniepokoje 
nia miała być odbyta niedawno narada rodziny 
królewskiej, na której zastanawiano się nad tem, 
w jaki sposób uniknąć detron'zacji dynastii. Sy- 
tuacja dla króla jest tem niebezpieczniejszą, je — 
| iak wiadomo — Mussolini przeciwstawił wiernej 
| królowi armii milicję faszystowska, lczącą podo- 
bno 300 tysięcy ludzi. 
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Wiadomości: polifgczne 


POWRÓT DELEGATÓW POŻYCZKOWYCH 
Z AMERYKI 

Nowy Jork, 18 marca. (PAT) Wicedyrektor ban- 
ku polskiego Feliks Mlynarski i prof. Krzyżanow- 
ski wyjeżdżają z N. Jorku do Polski celem przed- 
stawienia rządowi rezultatów swych prac nad u- 
staleniem planów iinansowych, których część zo- 
stała pomyślnie obecnie załatwioną. 

DEKRET O SPALANIU ZWŁOK 

Rząd opracowuje ustawę o krematorjach. — 
W sprawie tej udzieliła następujących informacyj 
generalna dyrekcja zdrowia: Generalna dyrekcja 
opraoowała projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej a chowaniu zmarłych. Dotych- 
czas znamy jedynie grzebanie, gdyż w b. zaborze 
1osyjskim. oraz w b. zaborze austrjackim nie sto- 
sowamo dotychczas spopiclania. Jedynie w b. za- 
borze prusłdra istnieją krematoria (Kubanice). Od- 
tąd można hędzie spopielać zwłoki w całej Polsce. 
Powstaną prawdopodobnie specjalne zakłady spo- 
pielania (krematorja). W przepisach o spopiełaniu 
podkreśliliśmy konieczność uzyskania zezwolenia 
władz pierwszej instancji, oświadczenia urzędu 
prokuratorskiego, że nie widzi żadnych przeszkód 
i udowodnienia, że przed Śmiercią zmariy wyraż- 
nie domaga! się się spopielenia. Spopielanie odpo- 
wiadą najnowocześniejszym wymaganian higieny 
i stosuje się wobec zakaźnych. Duchowieństwo za- 
równo katolickie, jak żydowskie, ma pewne za- 
strzeżania wobec krematorjów. Spopielanie nic 
będzie się więc tyczyło podobno katolików i ży- 
dów. Ewangelicy nie mają żadnych zastrzeżeń w 
tej sprawia. Niema w ustawie przymusu spopiela- 
mia. 

O WYBÓR NOWEGO PREZYDENTA ŁOTWY 
Kwestja wyboru nowego prezydenta napotyka 
na poważne trudności, ponieważ dotychczas nie 
wysunięto takiej kandydatury, aby mogla liczyć 
na zdecydowaną większość. Socjaliści wysuwają 
kandydaturę ministra Reimsa. Kandydatura soc- 
demokratów jest bezwzględnie zwałczana przez 
związek włościański, który wysuwa na swego 
kandydata członka związku chlopskiego Kwietysa. 
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 
Podkomisja B i komisja przygotowawcza do 
konierencji rozbrojeniowej odbyły poufne posie- 
dzemia. Zadaniem podkomisji jest zbadanie, Jakie 
skutki gospodarcze miałohy globalne ograniczenia 
lotnictwa cywilnego i wojskowego proponowane 
mzez podkomisję A. Również podkomisja B. za- 
iąć słę ma możliwością ustanowienia stawek bu- 
distu ohrony narodowej, dla wszystkich państw, 
które komunikują Lidze narodów swoje budżety 
wojskowe. W związku z tem komitet rzeczoznaw= 
ców lotnictwa cywilnego, jak również komitet rze- 
czozmawców budżetowych opracowały odpowied- 
nie raporty, które zostaly złożone podkomisji B 
Ta podkomisja zapoznała się z treścią tych rapor- 
tów i przekazała je w całości komisji przygoto- 
wawczej, która zbiera sę w poniedziałek. Zała- 
twiono tę sprawę w ten sposób dlatego, że według 
opinii azlonków podkomisji B dokładne przedy- 
skutowanie treści wspomniurych raportów dopto- 
wadziłoby do zgłoszenia szeregu wniosków i za- 
strzeżeń, co uniemożliwiłaby podkomisji zredago- 
wanie jednomyślnego raportu dla komisji przygo- 
towawczej. Wobec tego uznano za wskazane prze- 
kazanie jej tych raportów w całości z zastrzeże- 
niem, że ne wiąże to w niczem przedstawicieli 
państw wchodzących w skład komisji przygoto- 
wawczej i że zachowają oni całkowitą swobodę 
"wypowiadania się w tej sprawie w przyszłości. 


Przegląd społeczny 


ZWOLNIENIE EMIGRANTÓW OD OPŁAT 
STEMPLOWYCH PRZY UZYSKIWANIU 
PASZPORTÓW 

Okólnik Nr. 4 z dnia 21 lutego 1927 r. Nr. 1350/E. 
Ji Urzędu Emigracyjnego przy ministerstwiz pracy 
t opieki społecznej w sprawie zwolnienia emigran- 
tów od opłat stempiowych przy uzyskiwaniu pasz- 
portów brzmi następująca: 

„Zdarza się często, że emigranci, nie znając prze- 
pisów, podanych w okólniku Urzędu Emigracyj1e- 
go Nr. 12 z dnia 24 kwietnia 1926 r. ust. II. po- 
nosza przy staraniu Się o paszporty nieraz większe 
wydatki na koszty opłat stemplowych w wypad- 
kach, w których są od opłat zwolnieni. 

W związku z powyższem Urząd Emigracyjny 
prosi o odpowiednie informowanie emigranów 
zez państwowe (komunalne) Urzędy Pośredni- 


ctwa Pracy, jakoteż o wyjaśnienie im, że wszelkie 
świadectwa, wymagane przez władze adniinistra- 
cyjne przy wydaniu paszpcztów, jak np. Świade- 
etwa kwalifikacyjne, zaświadczenia o niezaleganiu 
z podatkami itd. oraz podanie a wydanie takich 
świadectw, nie podlegają opłatom stemplowym: 
i a) zdy pełenci posiadają świadectwo ubóstwa, 
lub 

b) gdy są zarejestrowani w PUPP jako hezra- 
botni I z tego tytułu pobierają zasiłki, lub wreszcie 

c) gdy ubóstwo ich jest oczywiste, o czem jed- 
nak w razie braku świądectwa ubóstwa lub dowo- 
du pobierania zasilków decydują na podstawie 
swego swobodnego uznania odnośne władze. 

Zarazem dla umożliwienia naństwowych śkomu- 
nalayrn) Urzędom Pośrednictwa Pracy <wentual- 
nej interwench na rzecz emigrantów u odnośnych 
władz, Urząd Emigracyjny podaje do wiadomości, 
że treść zarządzenia mimisterstwa skarbu w spa- 
wie powyższej zostala władzcu sinistracyinym 
zakomunikowana w okółniku Nr. 24 ministerstwa 
spraw wewnętrznych (Nr. IV, AP. 6678:26 z dnia 
26. 1. 1927 r.). 

MIĘDZYNAR -JÓWKA GÓRNICZA 

Jak dorieśł śmy zac”ęło się we środę w Berlinie 
posiedzenie komitet! Międzynarodówki górniczej. 
W posiedzeniu biorą udział: Anglja (Smith, Cook 
i sekretarz międzynarodówki Hodges), — Francja 
(Quintin, Vigne), Belgia (trzech delegatów), Austria 
(1 delegat), Czechosłowacja (2 delegatów), Holan- 
dja (1 delegat), Polska (posel Stańczyk), Niemcy 
(5 delegatów). N.e przybyli delegaci z Ameryki 
Rumunii Jugosławii i Hiszpani. Konicremja zwo- 
tana jest na 2 dni. 


O NATYCHMIASTOWE WYPŁACENIE DORAŻ- 
NYCH ZASIŁKÓW BEZROBOTNYM PRACOW- 
NIKOM UMYSŁOWYM 
W dniu wczorajszym interwenjowała delegacja 
Zw.ązku zawodowego pracowników umysłowych 
w zarządzie obwodowym funduszu bezrobocia w 
sprawie natychmiastowego wypłacenia zapomóg 
doraźnych bezrobotnym pracownikom umysłowym 
araz wyjątkowego skrócemła okresu czterotygo- 
dniowego wyczekiwania od czasu pobrania ostat- 
niego zasilku ze wzgiędu na przedłużającą sę kon- 
trolę. W sprawie tej wysłał również wspomniany 
Związek depeszę do dyrekcji głównego funduszu 
bezrobocia w Warszawie. Należy się spodziewać, 
że odhośne czynniki spełnią mmimalne żądania 

pracowników umysłowych. 


ROBOTNICY FIRMY „WATERKEYN* W MĘCIN 
CE W WALCE O LUDZKIE STOSUNKI PRACY 

Przed 7 tygodniami wydalono ż pracy zatru- 
dnionego w firmie „Nafta Borysławska" (Water- 
keyn) gazownika Bożka. Cała wina Bożka pole- 
gała na niezanotowanh: clśnienia gazu a godz. 2 
w nocy, a jak później podczas śledztwa została 
stwierdzone skutkiem braku światła (zepsuła się 
lampka elektryczna). 

Dozorcą stacji gazowej jest starszy robotnik 
Terik, z ramienia zaś państwowych gazociągów 
czwwa nad stacją inż. Kiewski. Kierownikiem ko- 
palni jest p. Kurkowski, stary konserwatysta. Na 
skutek interwencji Związku Górników, Urząd 
górniczy przeprowadził na miejscu dochodzenia. 
Przesłuchano w tej sprawie kilku świadków, któ- 
zy jednogłośnie zeznajl, że aczkOlwick Bożek nie 
zanotował ciśnienia a oznaczonej godzinie, to sta- 
ło się to Jedynie z winy braku światła, jednak nie 
ponosi tak wielkiej winy, by zaraz karać go wy- 
Galeniem. W śledztwie jednak wobec delegata 
Urzędu Górniczego wyszły na jaw różne naduży- 
cla, klóre popełniał p. Terlik, a które pokrywał 
Zarząd kopalni i inż. Klewski, przedstawiciel pań- 
stwawych gazachzów. Okazalo się, że gazownicy 
używani byli do prywatnych „posług* przez p. 
Tetlika, traktowani jak niewolnicy, używani do 
ściągania butów I ubrania, Odnoszenia walizek na 
slację, kopania kartofli! Wszystko to zaś podczas 
odpowiedzialnej pracy! A potem p. Terlik wspólnie 
z innym urzędnikiem nieraz za czas kilka godzin 
wypośrodkowywali notowania gazu, za szkodą 
państwowych gazociągów, a więc skarbu polskie- 
go, naturalnie na korzyść flrmy. 

Po takim wyniku śledztwa Urząd Górniczy za- 
Żądał ad firmy przyjęcia ulewinnie wydalonego 
robotnika Bożka i udziciił firmie Ostrej nagany za 
postępowanie Terlika, wyrażając niedwuznacznie, 
że należy raczej Terlika zwolnić za to, że dziala 
na szkodę państwa. 

Firma niestety nie wykonała ani jednego anl 
drugiego. Związek zwracał się ponownie do dy- 
rekcji i do starostwa z żądaniem interwencji w tej 
sprawie, jednak bezskutecznie! Siarostwo copra- 
wda mierwenjowało, ale irma oświadczyła. że 
wlaśnie dlatego, ża iest taki naclsk, Ona ani Bożka 
nie przyjmie z powrolem do pracy. ani Terilka 
nie wydali {Terlik jest pupilem gen. dyrektora). 
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Na to robotnicy odpowiedzieli stralklem włoskim 
który wybuchł dn. 15 bm. o godz 3 popo'udniu 
Tego samego dnia odbywając zebranie, dcwiaduja 
się, że firma sprowadza robotmkaw ze wsl do 
ciągnięcia rur, a równocześnie wystawła vltima- 
tum „do panów rabotników*, że jeśli do godziny 
7-cj nie przystąpią do pracy, to kopalna zostanie 
zamknięta. Oświadczenie takle złożył dyrektor 
Paszkowski, zašny z tego w przemyśle najtowym, 
że zamyka ledno przedsiębiorstwo za druzlem. 
zwalnia robota ków itd. Przecież to p. Paszkow- 
ski zamknął Rafinerie w Krośnie. zamyka „Wa- 
terkeyn", wydala robotników, a sam pójdzie za- 
pewne karmienie tłóc na drogę.. Niestety jest to 
osłatnie jego przedsięborstwo, które prowadzi i 
które jeszcze dotychczas nie zbankrutowało. 

Rozgoryczenie wśród robotników w Męcince jest 
wielkie. Manifestacyjnie przeszic 400 ludzi poszło 
pod biura I tam złożyło oświadczenie, że nie do- 
puszczą do przyjęcia innych robotaików, zaś na- 
słępstwa jakie z tego tytułu wymiknąć mogą, SDa- 
dna na dyrekcję i p. Kurkowskiego. 

Odnośnie do wszystkich omówłonych powyżej 
sprzw robotnicy uchwal.ii następującą rezolucję: 

Robotnicy zebrani dnia 15 bm. w Męcince, wzy- 
waia robotników firmy „Watarkcyn* do wytrwa- 
nia w wal- o wydalenie dozorcy Terl ka za szy- 
kanowanic r-octników i za madnżycda w stacji 
gazowej przy notowaniach ciśnienia gazu Oraz o 
przyjęce do pracy rob. Bożka. 

Robotnicy wybierają komitet strajkowy 5-clu 2 
uchwalają. aby delegaci poszczególnych firm są- 
siednich udań się do zarządów odnośnych kopalń 
z ultimatum, colem wywarcia presji na firmę „WL 
terkeym" w tej sprawie. 

W razić nieociąpnięcia rezultatów, wzywają ro- 
botników innych firm do dwsx':lzinnego strajku 
demonstracyjnego, a w razie potrzeby do! rozpo- 
częcia akcji strajkowej, celem przyjścia z pomocą 
w walce o słuszne prawa robotników w „Water- 
keynie*. 

W sprawie tej robotnicy zwrócili się do Staro- 
stwa gómiczego w Krakowie oraz do zarządu pańi- 
stwowych gazociązów w Jaśle, radcy Traczyka 
z zapytaniem, co zamierzają uczynić, by nie do- 
puścić do oszuktwania skarbu państwa į pociągnąć 
winnych do odpowiedzialności karnej. 


Ze sportu . 


SANKCJE PZPN WOBEC LIGÓWCÓW 

W Polskim Związku Piłki Nożnej wre praca od 
samego początku całą parą. Siłą taktu na pierw- 
szy plan wysunęła się akcja przeciwko t zw. „li- 
dze", przeciwko tym 14 klubom, które wbrew lo- 
gice t zdrowemu rozsądkowi dały się porwać 
warcholskim namowom i złamały solidarność or- 
ganizacji. Zarząd poczynił wszelkie komeczne kro- 
ki cejem dokładnego poinformowania miarodajnych 
sfer i czynników w rządzie, oraz na terenie mię- 
dzynaradowym — obecnie, spieszy poinformować 
również opimje publiczną. 

Należy w pierwszym rzędzie z całą stanowczo- 
ścią stwierdzić, że lansowane dotychczas pogło” 
ski o oderwaniu się dalszych klubów od PZPN są 
bezpodstawne i wprost klamliwe. Dotychczas ża- 
den klub, żadnej klasy nie zgłosił wystąpienia, a 
odbyte w ubiegłym tygodniu w całej Polsce ze- 
brania informacylne klubów sportowych wykaza- 
ły niezbicie, że robota destrukcyjna rebeljantów 
nie dotarła wogóle do tych Śwodowisk sportowych, 
natomiast wywołala żywą reakc ; wśród najszer= 
szych ster społeczeństwa. Dowodem chociażby 
lojalny apel lwowskiego związku publicystów, 
oraz gorąca odezwa okręgu noziiańskiego, który 
nazywa ligowców zdrajcami į oaszczepieńcami. 

Działacze ci, zapisani zresztą dotychczas po- 
chlebie w kartach pracy snartowej, chwycili się 
obecnie środków  niesportomryci i nieetycznych. 
Kaperowanie graczy, przez przyrzekanie im posad 
i wynagrodzeń, napaści na kierownicze osobisto- 
ści Związku, rozsiewanię klamtwych wiadomości, 
oto kilka ogniw w tym iańcuchu nieobliczalnej 
działalności. Toteż Zarząd ma ostatniem posiedze- 
nh widział się zniewołonym zastosować wszysł= 
kie surowę sankcje, uchwalone przez Walne Zgro- 
imadzenie, wykluczając wszystkie te towarzystwa 
i działaczy poza nawias życia sportowego. Szko- 
da tylko, że ta walka, narzucona Związkowi, od- 
bija się tak ujemnie na sporcie polskim i poderwać 
może zaułanie sfer zagranicznych, wywalczone z 
takim trudem przez naszych graczy i działaczy 
sportowych. i 
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TS. „ORLĘTA" — KS „PATRIA“ rozegrają zawody 
przyjacielskie w niedz!”lę 20 mm o godzinie 4 popolu- 


| dniu na boisku RKS „Legja”. i 
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KRONIKA 


Kraków, 18 marca. 
imieniny marszałka Piłsudskiego 


Z okazji przypadających na dzień dzisiejszy 
menin Marszałka Józefa Piłsudskiego, — wczoraj 
wieczór zaczęto dekorować wystawy sklepowe, 
oraz kioski inwalidów. Na wielu kioskach widnieją 
portrety Marszałka Piłsudskiego, ubrane z.elenią. 
Również na wely wystawach sklepowych umie- 
szczono biusty lub portrety Piłsudskiego. Na gma- 
chach państwowych, wojskowych i miejskich, oraz 
na domach prywatnych zwisają flagi o barwach 
państwowych i miejskich. Glówna strażnica woj” 
skowa na Ryuku głównym, ozdobiona jest fiagami 
ï jedliną. Wszystkie koszary wojskowe udekoro- 
wane. Na wielu oknach widnieją nałepki z wyobra- 
żeniem postaci Plerwszego Marszałka Polski. Wo- 
góle Kraków przybrał odświętny wygląd. 

. s * 


Dyrekcja polici. koniunikuje, że w czasie mszy 
polowej w dniu 19 marca o godzinie 10 przedpo- 
łudniem na Rynku gł. zarezerwowane będą dia re- 
piezentaniów wladz państwowych i samorządo- 
wych ataz wojskowych, miejsca przed ołtarzem. 
u wylotu ulicy Szewskiej. Chodnik wzdłuż C—D 
zarezerwowany będzie dla cechów i delegacyj or- 
ganizacyj społecznych oraz dla osób, które otrzy- 
mały zaproszenia z prezydjum miasta. Wejście do 
miejsc zarezerwowanych dla reprezentantów władz 
cechów 1 delegacyj od ul. św. Anny i Wiślne 

Chodnik na linji A—B od ulicy Sławkowskizj do 
ul. św. Jana zajme młodzież szkół męskich, zaś 
arkady pod Sukieonicami młodzież szkół żeńskich. 
Młodzież szkół męskich przybędzie przez ul. św. 
Jena, zaś mlodzież szkół żeńskich przez ul. Sien- 
ną, względnie ul. Qrodzką. Chodnik przza odwa- 
chem od ul, W;ślnej do Grodzkiej, oraz chodnik na 
linii A—B od ul. św. Jana do w. Florjańskiej, prze- 
znaczomy jest dia publiczności. Wejście do tych 
miejsc od ul Gradzkiej względnie ul. Floriańskiej. 

Dyrekcja policji zwraca się z apelem do publ- 
czności aby w interesie porządku zastosowała się 
do powyższych zarządzeń. 


MŁODZIEŻ KRAKOWSKA W DNIU IMIENIN 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

Podpisane grupy młodzieży wydały następuiącą 
odezwę: 

Celem uczczenia zasług Marszałka Józera Př- 
sudskiego odbędzie się w dniu Jego imienin stara- 
niem komitetu obywatelskiego: 1) uroczyste nabo- 
żeństwo na Rynku krakowskim o godzinie 10 rano, 
2) uroczysta akademia w teatrze tm. J. Słowackie- 
go o godzinie 7'30 wieczorem. Podgisane orgamzi- 
cje zwracają się z gorącym apelem do młodzieży 
akademickiej, by wzięła jak najliczniejszy udzłał w 
uroczystościach, skladzjąc wyraz czej i hołdu ała 
Marszałka | premiera. 

Akadem cka organizacja jmlodzieży radykalnej, 
Organizacja młodzieży narodowej, Stowarzyszenie 
akademickiej młodzieży zachowawczej. 


HOŁD INWALIDÓW, LEGJONISTÓW I STRZEL- 
CÓW MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU 

O godzinie 6 wieczór na placu św. Ducha zebrały 
słę organizacje Inwalidów, Łegjonistów i Strzelców 
oraz mlodzież akademicka. Po przemówieniu p. 
Antonicwicza, komendanta „Strzelca” ruszył im- 
momujący pochód ul. Szpitalną, Rynkiem glównym 
1 ml. Grodzka przed komendę korpusu. Na czele 
szła orkiestra wojskowa. przygrywaląc „Pierwszą 
Brygadę". Na czele pochodu szli wwalidzi ze sztar- 
darem. dalej niesiono olbrzymi transparent z por- 
trstem Marszałka Piłsudskiego. Kolo transparentu 
miesiono pochodnie. Następnie w zwartych szere- 
zach kroczyła młodzież akademicka, Strząłcy i Le- 
£gionkści, śpiewając piosenki Legionowe. Tlumy pu- 
bliczności towarzyszyły pochodowi, wznosząc O- 
krzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego. Po usta- 
wieniu się pochodu, udały się delegacje do genera- 
ła Wróblewskiego celom złożenia na jego rece 
adresu hołdowniczego Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Delegacja składała się z prezesa związku irwaf- 
dów dz. St. Prostaka i A. Górnisiewicza, z prez. 
Związku Leglonistów Bolesława Pochmarskiego i 
Ludwika Strojka, oraz prez. Związku Strzeleckie- 
go dra T. Dyboskiego i T. Orzelskiego. 

Adres opiewa: 

„Komeadancie! Organizacje Związku Inwalidów, 
Lepjonistów i Strzelca w Krakowie urządzają w 
dn:u dzisiejszym ku uczczeniu Twoich Imienia — 
współną manifestację b. żołnierzy 1 Strzelców, — 
składają Ci, Komendancie na ręce Dowódcy Kor- 
pasu krakowskiego generała Wróblewskiego, wy- 
razy hołdu i żołnierskiego oddania dla Cieble. jako 
naszego kochanego Wodza i Twórcy Armii i jei 
Najwyższego Zwierzohnika. Umi w moc Twego 
Ducha i Jego twórczy wpływ wa życie budującej 
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się nowej Polski karnie stoimy pod Twym szłań- 
darem czynu i odrodzenia oddani na Twój rozkaz 
pracy nad zjednoczeniem wszystkich sił Narodu 
dla wspólnej wielkiej Idei Państwa”. 

Następnie ruszył pochód nod pomnik Mickiewi- 
cza, gdzie przemawiali prof. Pochmarski i dr. Pro 
stak. 

Przy rozwiązaniu pochodu pczed lokalem ..St-zel 
ca“ na uł. Fio- kiej przemówił dr. Dyboski — 
kończąc: „Niech żyje Komendant!", „Niech żyje 
Marszałek Pisudski* — ca powtórzyły tysęczne 
tlumy. — Uroczystość zakończona adśpiewaniem 
„Pierwszej Brygady". 

= . " 

AKADEMJA KU CZCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
PRZEZ MEGAFONY. Radjostacja krakowska transmi- 
tuje w dziu dzisiejszym uroczystą akademie ku czci 
marszalka Pllsudskiego. która odbędzie się w sali Fil- 
harmonii warszawskiej od godziny 15:30 do godziny 18. 
Równocześnie cała akademia nadawana będzie przez 
Polskie Radio zapomoca mezafonów, — umieszczanych 
przy ul. Basztowej. 
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PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA URZA- 
DZONA STARANIEM SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH. Wobec olbrzymiej liczby 
zgłoszeń firm zagranicznych i krajowych z „Zrze- 
szeniem przeds.ębiorstw radjotechnicznych w Pol- 
sce" na czele, wspaniale zapowiadająca się pierw- 
sza wystawa radjowa miościć się hędzia w Domu 
Żołnierza Polskiego (przy. uL Lubicz), udzielonego 
na czle wystawy przez krakowskie DOK. Daje to 
do dyspozycji wystawcom jedną wielką halę o 700 
metrach kwadratowych powierzchni, oraz rotumię 
i pawilon i pozwala zainstalować na wystawie 
szereg atrakcyj. Do współdziałania w komitecie 
wykonawczym wystawy udalo się Syndykatowi 
dziennikarzy krakowskich pazyskać pomoc wybit- 
nego specjalisty radjowego. kapitana Wiktora Ber- 
nackiego, dowódcy kompanii szkolnej lączności 
okręgu krakowskiego. Dla wystawców ustanowio- 
no liczne nagrody, tak ze strony komitetu, jak 
przyrzeczone przez władze. Wystawa obejmie 6 
działów: naukowy, wojskowy, literatury fachowej, 
pocztowy, handlowy i radjoamatorski. Prospekty 
plany wysiawy będą wkrótce rozesłane. 

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH (ul. Sławkowska 
18). W miedzielę 20 marca o godzinie 11 przedpo- 
łudni.em odbędzie się uroczyste otwarcie drugiej z 
rzędu wystawy „iezałeżnych, która obełmie: 1) 
wystawą grafiki jvgosłowiańskiej, 2) zbiorową wy- 
sławę Kazimierza Sichułskiego, 3] wystawę Arty- 
stów krakowskich. Podczas otwarcia wygłosi prze- 
mówienie dr, Woisław Molle, Słowcniec z pocho- 
dzenia, profesor historji sztuki wschodniej na Unt- 
wersytecie Jagieslońskim, w którem to przemówie- 
niup przedstawi charakter twórczości artystów ju- 
gosłowiańskiej. Niewątpumy, że Kraków weźmie jak 
najliczniejszy udział w tej pięknej manifestacji bra- 
terstwa dwóch narodów słowiańskich. 

ZMIANY NA STANOWISKACH PP W KRAKO- 
WIE. Dekretem miu tra spraw wewn. przeniesie- 
ni zostali: nadkomisarz Leopold Maniak, komen- 
dant PP miasta Krakowa do wojewódzkiej komen- 
dy PP. w Krakowie na stanowisko nadkomisarza 
inspekcyjnego. zaś nadkomisarz imspekcyjny w 
wojewódzkiej komendzie PP., Wojciech Stano na 
stanowisko komendanta PP. miasta Krakowa. 

PROMOCJA NA DOKTORA MEDYCYNY H. 
PROKESCHA. Wczoraj na Uniw, Jagtell. odbyła 
się promocja na doktora wszechnąuk lekarskich 
Henryka Józefa Prokeścja, syna długaletniego 
członka redakcji „Nowej Relormy* śp. Włądysła- 
wa Prakescha. 

DWIE „BERLINKI" NA WIŚŁE. Wczoraj rano 
przybyły Wisłą do Krakowa dwie „berlinki” z 
węglem: „Ślązaczka” | „Krakow anka". Przybiły 
one do brzegu na Groblach. Są to olbrzymie łodzie 
żelazne, naladowane węglem. Po npełudniu „ber- 
linkt" poplynęły z biegiem Wisły. Na łodziach po- 
w:ewały flagi o barwach polskich. 

FUNDACJA IMIENIA LIEBŁINGA. — Zmarły 
w Krakowie przed laty bp. S. Liebling zapisał swo- 
lą realność przy ul. Zielonej na cele fundacji -Ħa 
żywiena i okrywanła ubogich dziect szkolnych, a 
realmość przy ul. Jasnej na założenie zakładu dla 
wykształcenia dziewcząt w gospodarstwie domo- 
wem. — Na wczerajszem posiedzeniu kuratorium 
tych fundacyj złożył przewodnkzący dr. Rafal 
Landau sprawozdanie z czynności kuratorium za 
rak 1926, poczem po przyjęciu do wladomości spra- 
wozdania uchwalona w myśl aktu fundacyjnego 
przyznać z dochodów tych realności subwencje 
stowarzyszeniom, wysyłającym dzieci szkołne na 
kalonje wakacyjne, tudzież rozdającym dzieciom 
odzież i obuwie. 

POŻAR. Wybuch! pożar przy uł. Wieczystej 
L 49, gdzie zapaliła się szopa własność Władysła- 
wą Kalczyńskiego. zam. w Rakowicach. Przybyła 
na miejsce straż pożarna ogień ugasła. Szkoda 
wynosi około 300 zł. Przyczyną będzie najpraw- 
dopodobniej mieostrożne obchcdzenie Się z Ogniem. 


ZESPÓŁ SCENY ROBOTNICZEJ PRZY RADZIE ZAWODOWEJ 
ulica Dunajewskiego L 6, II. p. 


Ddegra w nisdzialę dnia 20-ga marca 1827 roku 


$mierć Okrz 


Dramat nacjallstyczny w 2 aktach a w G ad 
Bron. Batali. 
Scena I. Zebranie dziewiątki, — 1I. Bombonierka od 
Fradzińskiego. — Iii. Wśród zgrsi szpicłów. — 1V. 
Bomba na Pradze. — V. Tajemnica ceh Nr. 41. 
Vi. Pod zzublenicą. Reżyseruja p. H. Strumiiło art. dram, 


Słowa wstępne wyglosi red. W. Wahnout. 
POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. 6-TĘ3 FOPOŁ, 


WŁAMYWACZE MIELI PECHA. Benjamin Sil- 
berman, zam. ul. Grodzka 1. 60, zgłosi w policji, 
że dnia 17 bm. około godz. 8 ualowano się wia- 
mać do jego biura spodycyjnego w tym domu 
przez wycięcie otworu w filunku drzwi. Sprawcy 
w.docznie jednak zostali spłoszeni, gdyż nła do- 
stali się do wnętrza. 
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„CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH odbędzie sie w rdadziełę 20 bm. w sal 
restauraci „Udziałowe|j” przy placu Szczepanskiin. — 
W programie między lunemi występ śpiewaczki oper. 
K. Szairańcównej, która przy akompaniamencie piani- 
sty Pliszewskiego wykona pieśni Niewiadonskiego „Ma- 
ki”, „Na wojne”: Lipskiego: „Nosił ci mnie konik gnia- 
dy”, dalej pieśni Różyckiego i Kotarbłiskiega, produk- 
cje mistrzowskiej orklestwy symionicznej 20 pp. pod 
ktermkiem kapelmistrza, majora Schreyera, w części 
haletowej wystąpi doskonała para taneczna M. Rellów- 
na j Kownacka, Cena biletów wsiępu 1 złoty, 

UROCZYSTA AKADEMJA W DZIESIĄTĄ ROCZNI- 
CĘ UTWORZENIA UKRAIŃSKIEJ CENTRALNEJ RA- 
DY odhędzie się w niedzielę 20 marca w sall Nr. 39 
Uniwersytetu Jagiellońskiego o godzinie 6 wleczarem, 
na którą zaprasza liromada studentów emigrantów z 
Ukrainy, 

NABOŻEŃSTWO ZA ARCYBASZEWA odbędzie się 
w niedzielę 20 marca w garnłzonowe] Kapkcy prawo- 
sławnej, ul, Powiśle 6, o godzinie 11 rano. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dziś w sobotę 19 bm, za- 
bawa towarzyska. Poczatek o godzinie 10 wieczór, — 
Wstęp dla członków | wprowadzanych gości. 

Z CYKLU ODCZYTÓW O WIELKICH POLAKACH, 
JAKO PRZEDSTAWICIELACH CNÓT NARODOWYCH 
IV z rzędu prelekcję wyglosi dr. Józet Feldman, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, p. t. Stanislaw Kouarski, 
w niedzielę 20 marca, o godzinie 5 pogoludnin. Wstęp 
wolny, goście mile widzłani. 

WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA NEUROLO- 
GICZNEGO odbędzie slę we wtorek 22 bm. o godzinie 
8 wieczór z następującym parządkiem dziennym: Część 
naukowa: 1) odczytanie protokółu z poprzedniego po- 
siedzenia; 2) dr. Neugebauer: „Pokaz mózgu”; 3) de. 
Sikorska: „Demonstracje chorych"; 4) prof. Dr. Piltz: 
„Omówienie 2 wypadków haemophUk z zaburzeniami 
w systemie nerwowym: część administracyjna: 1) od- 
czyienio sprawozdania członków ustępującego Zarządn; 
2) Wybory nowego Zarządu. 

TEATRY I KONCERTY 

TEATR KRAKOWSKI W PRASIE ZAGRANICZNEJ. 
W najpopularniejszym tygodniku teatralnym niemiec- 
kim „Die Bühne" ukazał się obszerny ariykul, zatytu- 
ławany „Theater in Polen”, ocenlający nader pochleb- 
nie działalność teatru krakowskiego w hleżącyjn sezo- 
nie. Artykuł, ozdobiony portretem dyr. Nowakowskiego 
| dwomm zdjęciami ensemblowemi, poświęcany jest w 


prreważnej części inscenizacji „Akropolis. — Autorem 
Jest p. Michał Orllcz, który od lat kiku w licznych ar- 
tykułach | odczytach roawija na gruncie wiedeńskim 
cenną dzialałność propagandową. W tych diach wład- 
nle ukazalo się na półkach księgarskich wydane pod re- 
dakcią p. Orhcza wielke dzieło w trzech |ęzykach — 
„Polska dzisiejsza”, praca zbkarowa najwybitniejszych 
piór polskich, ozdobnlona stu kdłkudziesięciu Uustracja- 
mi. W piśmie włoskiem „Corriere del Pomeriggio“ uka- 
zalo się sprawozdanie p. Szytmanówny o przedstaw lenku 
teatru krakowskiego, poświęcone |ubilenszow| Irancisz- 
kańskiemu. Veneto" z 8 lutego hr. omawia pochleb- 
nie uprawę matycznej twórczości włoskie] w teatrze 
krakowskim i jej propagatorów, p. Zolję Jachimecka 1 
dyr. Nowakowskiego 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na dzislej- 
szej akadem|! ku czci J. PHsudskieza recytować będą 
artyśel teatru p. Rożmarynowsłi: Jana Kasprowicza 
„Pieśń o Ojczyźnie” (z „Księgi ubogich”) I Tadeusza 
Światka „Z przykazań”, p, Halacińska: Kazimierza Tet- 
malera oktawy „O karabinie polskiego żołnierza..." (ze 
zbłaru „Cienia”). Jutro na przedstawieniu |ubieuszawem 
Władysława Orkana „Franek Rakoczy”. 

JEDYNY KONCERT ARTURA RUBINSTEINA odbę- 
dzie się w Starym Teatrze w niedzielę 20 bm. Koncert 
wywołał w naszem mieście b. wielkie zaśniercsowanie. 

TE*TR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W KRA- 
KOWIE. W sobotę dnia 19 bm. a godzinie 7'30 wieczo- 
ram „Ojoowłan”, sztuka ludowa w A obrazach Fran- 
ciszka Domnka. W niedzielę o godzinie 4 popołudnin 
„Ojcawizna”, wieczorem o godzinie 7'30 „Żoneczka z 
kabaretu". 

KINO MUZEUM wyświetlać hędzie w sobotę 19 bm. 
1 w mledzieję 202 bm. następujący prozrasn: „Niesamo- 
wita przygoda” czyli „Dzieje jednej nocy“ w 8 wielkich 
aktach; „Buster w czarodziejskim domu“ w 3 wielkich 
aktach, w zlówael roii Baster Keaton. W sobotę 1 pro- 
gram o godzinie 5 popołudniu; w niedzłelę 3 programy: 
a zodzimie 3, 5 1 7 wieczorem. 


Z Polski 

POSŁOWIE SIĘ ZAKŁADAJĄ, Przewodniczą- 
cy sejmowej komisi administracyjnej dr. Putek 
założył się z poslem Rosmarinem (Koło żyd.); po- 
sel Putek twierdzi, że Sejm obecny załatwi usta- 
wy samorządowe, poseł Rosmarin — że nie. Zalo- 
żono się o 200 zł, świadkami zakładu są posłowie 
Kozłowski i Wrona. 


DEFRAUDACJA NA SZKODĘ ZAKŁADU 
UBEZP. OD WYPADKÓW. Z Bielska donoszą: 
Senzację wywołało tu wykrycie defraudacyj w tu- 
tejszej fli lwowskiego Zakładu ubezpieczeń od 
wypadków. Okazało się, że kierownik fili Teofil 
Blegoń, od przeszł 3 lat systematycznie defraudo- 
wał wkladki ubezpieczeniowe. W chwili areszto- 
wania Biegonia znaleziono przy nim gotówkę 10 
tysięcy zł. świeża przygotowany paszport zagra- 
niczny i rewolwer. Biegoń przyznał się do defrau- 
dacji i sumę ich podał na 80.000 zł. Są jednak 
wskazówki, że strata przekracza 100 tys. zł. — 
Wraz z Biegoniem aresztowano urzędniczkę Ma- 
riẹ Szwede, której jawne forytowanie, częste urlo- 
py wypoczynkowe spędzane w Zakopanem i in- 
mych uzdrowiskach, wzbudzają podejrzenie, że 
była spólniczką Blegonia. Blegoń po wstępnem 
śledztwie oddany zostanie sądowi okręgowemu w 
Cieszynie, 

SZÓSTA ROCZNICA PŁEBISCYTU GÓRNO- 
ŚLĄSKIEGO. Wielka manifestacja odbędzie się w 
Katowicach w niedzielę 20 bm., jako w szóstą ro- 
czmcą plebiscytu górnośląskiego. Manifestacja bę- 
dzie miala na celu — jak głosi wydana z tej oka- 
zji odezwa — zaznaczenie wołi społeczeństwa ślą- 
skiego, że pragnie żyć zawsze połączone z Ma- 
Cierzą i gotowe jest bronić swej ziemi i wolności 
okupionej własną krwią. W manifestacji wezmą 
udzął wszyscy Polacy na Śląsku, obiecali również 
przybyć przedstawiciele rządu, Sejmu, Senatu i 
miast wojewódzkich z całej Polski. Program uro- 
czystości przewiduje wielki pochód, który przede- 
filuje przed przedstawicielami władz, krótkie prze- 
mówienia okolicznościowe, przedstawienie w tea- 
trze, akademię plebiscytową, przyjęcie dla gości 
oficjalnych przybyłych na uroczystość itp. 

W bardzo wielkiej liczbie mra być reprezentowa- 
na prasa zagraniczna, a nadto liczne agencje toto- 
zraficzne 1 agencje filmowe, które będa miały za 
zadanie spopularyzować zdjęcia z manifestacji po 
calym świecie. W czasie przemówień będzie dzia- 
lał zainstalowany przez Polskie Tow. Radjotech- 
niczne megafon (rozglośnik), celem udostępnienia 


treści przemówień dla wszystkich. 
—000— 


Z zagranicy 


STARCIA NA ULICACH BERLINA. W nocy ze 
środy na czwartek na jednej z głównych ulic Ber- 
lina Kalserallee, doszło do zaciętych starć pomię- 
dzy grupą komunistów i Stahlhelmowców. Po obu 
stronach cały szereg osób rannych. Kilkunastu u- 
czestników bójki aresztowano. 


KATASTROFA W KOPALNI „ANNA“ W WIT- 
TENHEIM. W wymienionej kopalni zapadło się 
sklepienie wielkiej galerji 8 metrów dlug. i 6 mtr. 
szer., na znajdujących się przy pracy górników. 
Czterech z nich zostalo Śmiertelnie zgniecionych 
spadającą masą. Jeden tylko ze znajdujących się 
tamże robotników wyszedł cudem cało. W oka- 
mgnieniu przerwano pracę na całym Szybie i po- 
spieszono na pomoc nieszczęśliwym. Niestety 
wszelka pomoc była daremna. Wyclągnięto trupy 
czterech robotników. Akcja ratunkowa była utrud- 
niona ogromnie przez stałe obsuwanie się ziemi. 
Widok trupów był przerażający, ciała były spła- 
szczone jak kawał tektury. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Między zabitymi są trzej Polacy: Fran- 
ciszek Świerczyński, łat 33, pozostawił żonę z pię- 
cioro dziećmi, Piort Szereter, lat 32, pozostawił 
żonę z trojga dziećmi, Antoni Walczyk, kawaler. 
Ranni: Piotr Studlorski i Kaźmierczyk, również 
Polacy. Ten ostatni został ciężko tanny. Na miej- 
sce wypadku przybyły władze policyjne dla stwier- 
dzenia przyczyn katastrofy. 


KLEJNOTY CARSKIE NA LICYTACJI. — W 
Londynie rozpoczęła się licytacja rosyiskich klej- 
notów koronnych. Syndykat jubilerów angielskich 
zakupił owe klejnoty niedawno od rządu sowiec- 
kiego, Klejnoty przedłożono w tych dniach królo- 
wej ang.elskiej do oglądnięcia. Między mnemi znaj- 
duje się tam tiara w formie kłosu, następnie miecz 
Pawła I z rękojeścią djamientową, jedna z broszek 
sklada się cała z jednego 40-karatowego dlamentu. 
'lunże i korona weselna używana przy Ślubach 
carów będze zl.cytowaną. Składa się ona z dwóch 
szeregów brylantów i krzyża brylantowego na 
podłożu z czerwonego aksamitu. W licytacji we- 
zmą udział najwybitniejsi bankierzy. 

a. 
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Dziś w sobotę 


rozpocznie się 


straik powszechny w Łodzi 


(Telełanem od korespuldenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 18 marca. 

Wobec rozbicia się z winy przemysłowców za- 
„niejowanych przez rząd rokowań w strajku włó- 
kienniczym przedstawiciele wszystkich Związków 
zawodowych w Łodzi uchwalili jednogłośnie po- 
rozumieć się z odnośnemi organizacjami w Łodzi 
co do rozpoczęcia w sobotę rano strajku powszech- 
nego, który trwać ma aż do odwołaula.; Również 
uchwalono zwrócić się do central krajowych Zw. 
Zawodowych w Warszawie — o poparcie strajku 
łódzkiego na innych terenach. 


STRAJK METALOWC. V I PIEKARZY 
Strajk metalowców w Łodzi trwa w dalszym cią 
gu. Wczoraj rozpoczął się strajk robotmków ple- 
Kkarskich, którzy żądają 30 procent podwyżki za- 
robków:) 


POMOC MIĘDZYNARODÓWKI WŁÓKNIARZY 
Zarząd główny klasowego związku włókienui- 
czego wystosował da międzynarodówki włókien- 
niczej w Londynie obszerne pismo. w którem 9o- 
iMormował ią o przebiegu srajku w Polsce. 

W piśmie tem zarząd główny wskazuje, że 
strajk ogarnął prawie cały kraj i 150.000 włóknia- 
rzy porzuciło pracę. gdyż według tabeli płac, ro- 
botnik podwórzowy zarabia dziennie zł. 344, 
tkacz kortowy zł. 7'03, tkacz bawełniany 474 
przędzalnik bawel. 6'85 do 7'62, prządka 3'95 do 
4'35, a młodociani robotnicy 294 dziennie, czyli 
przeciętny zarobek wynosi zł 5 dziennie, podczas 
gdy według wyliczeń komisji statystycznej na 
dzicń 1 marca minimmm kosztów utrzymania Wy- 
uos 7'14 dziennie. 

Waisa toczy się o wyrównanie płac i podnie- 
sienie ich do uależytego poziomu, szczególnie, że 
konjunktura w przemyśle wskutek sezonu jest dość 
dobra. 

Ponieważ przemysłowcy na konferencji nie 
chcieli udzielić podwyżki, jest tendencja rozsze- 
rzenia strajku na mne gałęzie przemysłu ciężkiego. 


Nie przesądzając rezultatu sirajku, zanosł się 
na jego przedłużenie, co zmusza do przyjścia z 
pomocą materjalną strajkującym znajdującym się 
w nędzy. 

Wobec powyższego zarząd główny prosi o roz- 
patrzenie możliwości przyjścia strajkującym z DO- 
mocą materjalną, co przyczyni się‘ do wytrwania 
w walce zż do zwycięstwa. 

Rząd podejmuje się arbitrażu 
pod warunkiem zakończenia suajku 
(Teieionem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 18 marca. 

Rada ministrów obradowalła dzisiaj od gcdziny 
1 do 4 popołudniu nad sprawą strajku łódzkiego. 
Przewodniczył wicepremier Bartel. W wyniku 
dyskusji powzięto uchwałę, w której rząd wzywa 
oble strony do przekazania sprawy wysokości za- 
tobków robotniczych w przemyśle włókiedniczym 
pod arbitraż (sąd rozjemczy) rządu pod warunkiem 
natychmiastowego zlikwidowania stralku w prze- 
myśle włókienniczym i uruchomienia fabryk. 

Na zapytanie dziennikarzy, co oznaczają ostatnie 
słowa uchwały, minister pracy Jurkiewicz oświad- 
czył. że fabryki powinny być uruchomione taka. 
lej w poniedziałek. 

Z Łodzi donoszą, że uchwała rządu została prze- 
słana do województwa. W Łodzi -ikazały się nad- 
zwyczajne dodatki dzienników o uchwale rządu. 
Związki zawodowe rozpoczęły natychmiast obra- 
dy, na razie stanowisko rohotników wobec propo- 
zycji rządu jest odmowne. 

O godzinie 7 wieczorem posłowie łódzcy, m. in. 
tow. poseł Szczerkowski wyjechali do Łodzi. Ju- 
tro wyjeżdża do Łodzi tow. voseł Żiemięcki. 

(Nie potrzeha dodawać, że stanowisko zajęte 
przez rząd oznacza poważną pomoc dła %.zemy- 
sławców. Jest ono wymierzone przeciw walczą” 
cym włóknłarzom i Świadczy, że p. Bartel ze swym 
długim nosem chce dopomóc kapitalistom do zła- 
mania strajkujących). 


Endecka ustawa przeciw komunistom 


(Telefpnem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 18 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji kon 
stytucyjnej przeprowadzono dyskusję nad endec- 
kim projektem ustawy „o zwałczaniu konunizmu”. 
Artykuł 1 projektu ustawy postanawia, że „winni 
wejścia w stosunki z osobami i organizacjami, znaj- 
dującemi się zagranicą w celu otrzymania instruk- 
cji i wszełk.ego rodzaju pomocy dla przygotowa- 
nia rewolucji komunistycznej, a także winni świa- 
domego udzielenia pomocy podobnym Organiza- 
cjom zagranicznym, ulegną karze przewidzianej za 
zamach na ustrój państwowy Polski”. 

Art. 2 zamyka I rozwiązuje wszelkie związki i 
partje, zmierzające do rewolucji komunistycznej. 

Art. 3 pozbawia mandatów tych członków aal 
samorządowych, którzy są czlonkami organizacyj 
komunistycznych. 

Art, 4 unieważnia te listy kandydatów do Sej- 
mu i Senatu, i ciał samorządowych, które zostały 
oznaczone nazwą wskazującą związek z organiza- 
cią komunistyczną, 

TOW. CZAPIŃSKI O USTAWIE 

W dyskusji, zabrał głos poseł tow. Czapiński, 
który wskazał na oczywistą szkodliwość endec- 
kiego projektu, wobec czego postawił wniosck © 
przejście nad całą ustawą do porządku dziennego. 

W obszernem przemówieniu wykazał tow. Cza- 
piński, że jeśli nawet — lak to czynia endecy — 
ktoś staje na stanownsku represyj, to istniejące u- 
stawy karne dają aż nadto możność prześladawa- 
nla komunistów. Pozhawienie komunistów repr% 
zenłacji w samorządach i w Sejmie, oznacza roz- 
bianie termometru, którym się mierzy gorączkę! 

— Powinno nam wlaśme zależeć — mówił tow. 
Czapiński — na tem, hy roprezentanci komunistów 
mogli się zająć sprawami konkretnemi, bo w ten 
sposób wykażemy calą tantastyczność komunisty- 
czmych pomysłów. Siłą komunizmu jest właśnie 
to, że nle wychodzi na śwlatło dzienne i w mro- 
kach podziemi łudzi naiwnych fantastycznemi pro- 
jektami. Legalizacja komunizmu w Austrii dopro- 


| wadziła do całkowitego unicestwienia tej grupy. — 


Wobec tego tow. Czapiński wypowiedział się za 
legalizacją part komunistycznej. 
DALSZA DYSKUSJA 
Posel Polakiewicz (stronnictwo chłopskie) zwra- 
ca słusznie uwagę, że projekt nie mówi nic o wy- 


wrotowych organizacjach faszystów 1 inouarchi- 
wW. 


Posłowie Bagsk! (Wyzwoleme) Chrucki (U- 
kraniec) i Schipper (żyd) wypowiedzieli się w tym 
samym duchu co tow. Czapiński. 

Poseł Wierczak (endek) popisywał się twierdze- 
niem, że bolszewicy zrobili swoją rewolucję za... 
niemieckie p.eniądze. 

PRZEMÓWIENIE TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 

Następnie zabrał głos tow. Niedz'ałkowski, któ- 
ry poddał endecki projekt druzgocącej krytyce że 
stanowiska prawniczego. 

— Co to jest „rewolucja komunistyczna" | jak 
ją zdefiniować? — zapytuje mówca. Przedłożony 
projekt ustawy narusza zakres działania nstaw sa- 
morządowych i ordynacji wyborczej, nie wspomina 
jednak, jakie części owych ustaw zostałą unieważ- 
nione. Mówca cytuje w dalszym ciągu fakta, wy- 
kazujące, że władze lokalne mają swolsią Interpro- 
tację komunizmu i do komum stów zaliczają wszeł- 
kie partje lewicowe. W zakończeniu tow. Niedział- 
kowski stwierdza, że komunizm jako legalna orga- 
nizacja upada n. p. we Francji. Spychanie komu- 
mzmu na tory bytowania nielegalnego jest galwar 
nizowariem go. 

GŁOSOWANIE 

W głosowaniu wniosek tow. Czapińskiego o 
przejście nad projektem ustawy do porządku dzien 
nego upadł. Głosowali za mim jedynie przedstawi- 
ciele PPS, Ukra:ńców i żydów. 

NAWET P. MEYSZTOWICZ PRZECIW 
USTAWIE 

Ciekawe było stanowisko reprezentanta rządu, 
który oświadczył w imieniu ministra Meysztowi- 
cza że mmister sprawiedhwości w sprawie oma- 
włanego projektu nle zajmuje żadnego stanowiska, 
jednak prosi, by wykonanie ustawy polecono nie 
ministrowi sprawiedliwości, ale mnlstrowi spraw 
wewnętrznych. 


Rokowania polsko-niemieckia 


Warszawa, 18 marca. (Tel. wł. „Naprzodu*). 
Poseł memiecki Rauscher powrócił dzisiaj z Ber- 
lina do Warszawy. Jak się Wasz korespondent do- 
wiaduje, konierencje w sprawie wznowienia pol- 
sko niemięckich rokowań handlowych rozpoczną 
się w przyszłym tyzodniu. 
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Przeciwko wyborom kurjalnym 
do samorządów w Małopolsce 


Warszawa. 18 marca (tel. wlasny „Naprzodu*). | 
Na pos.edzeniu CKW w dniu 16 bm. została powzię | 
ta w związku z plańowarym przez rząd rozpisa- 
niem kurjalnych wyborów do rad miejskich na te- | 
retńe województw lwowskiego. tarnopolskiego i 
stanisławowskiego następująca uchwała: — CKW 


protestuje przeciwko zamierzonym wyborom ku- 
rjalnym do rad m:ejskich w Małopolsce. domaga stę 
od rządu wstrzymarńa niezgodnych z konstytucją 
zarządzeń wyborczych. Jednocześnie CKW oświad 
cza, że o ile wybory kunjalne zostaną rozpisane. 


Í PPS w tych wyborach udzialu nie weżmie. 


TELEGRAMY | 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA — POD 
WARUNKIEM XONTROLI 

Warszawa, 18 marca (tel, własny „Naprzodu”). 
W sferach finansowych obiegają pogłoski, że Amo- 
rykanie skłonni są udzielić Polsce pożyczkę gos- 
podarczą, jednakże pod warunkiem, że zostanie 
ustanowiona instytucja funduszu gospodarczego, 
w której będzie się znajdował 1 dyrektor, | tu- 
chalter 1 I kontrolor — Amerykanie. Pożyczka ta 
ma mieć specjalne cele gospodarcze. 

NARESZCIE! 

Warszawa, 18 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Na najbliższem posiedzeniu komitetu ekonomicz- 
nego Rady ministrów rozważane bęča wnioski 
w sprawie ożywienia ruchu budowlanego, w szcze- 
zólności w sprawie odbmdowy zniszczonych przez 
wojnę obiektów. 

SPRAWOZDANIE NAJWYŻSZEJ IZBY 
KONTROŁI 

Warszawa, 18 marca (tel. wł. „Naprz.”). Dziś 
pod przewodnictwem posła Rymara odbyło się 
posiedzenie sejmowe] komisji peciu celem omó- 
wienia prac nad sprawozdaniem Najwyższej Izby 
kontroli państwa za rok 1925. Po dyskusii uchwa- 
lono rozdzielić poszczególne części sprawozdaria 
wsród czlonków komisji oraz zażądać od rządu 
1 NIK sprawozdania z wykonania 74 uchwał po- 
wziętych przez Sejm przy dyskusji ad zeszło- 
rocznem sprawozdaniem izby. Referaty podzielili 
między siebie poseł Rymar (ZLN), Michalski (chrz. 
rar.), Łypacewicz (Wyzwolenie), Ostrawski (Piast), 
Kwiatkowski (chadecja). Referenci mają przygoto- 
wać sprawozdania jeszcze przed świętami Wiel- 
kiej Nocy, tak aby komisja bezpośreduło po fe- 
riach mogla przystąpić do ich rozpatrzenia. 

AKCJA RZĄDU ANGIELSKIEGO PRZECIW 

ZWIAZKOM ZAWODOWYM 

Londyn, 18 marca. (PAT) Po długich dysku- 
siach opracowany został projekt rządowy w spra- 
wie zmiany angielskiej ustawy o związkach zawo- 
dowych. Będzie ou w najbliższych dniach przedlo- 
żony parlamentowi. Projekt zabrania strajku ge- 
neralnego, jako aktu nielegalnego spisku. dalej za- 
branla ustawiania posterunków strajkowych i po- 
bierania wkładek przymusowych od członków 
»wiązków na rzecz stronnictw politycznych. — 
Wkladki polityczne Związków zawodowych moga 
być tylko wyłącznie dobrowolne. Następnie zaka- 
zuje ustawa związkom urzędniczym i pracowni- 
kom państwowym przylączania się do tych orga- 
nizacyj zawodowych, które mają zabarwienia po- 
Htyczne. 

NANKIN PRZED UPADKIEM 

Szangaj, 18 marca. (PAT) Upadek Mankinu spo- 
dziewany jest z dnia na dzień. 

AMERYKA OBNIŻA PODATKI 

Waszyngton. 18 marca. (PAT) Sekretarz skarbu 
Mellon oświadczył, tż skutkiem nadwyżek podat- 
kowych, nastąpi wkrótce obniżenie podatku do- 
chodowego w Stanach Ziednoczonych. 


przesląd gospodarczy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: Mieko zbierane 
1 litr 30—35 gr, mleko niezbierate 1 litr 40—45 zr, 
Śmietanka słodka 1 litr 60—70 gr, śmietana kwaś- 
ma 1 Htr 1'80—2'20 zł, masło 1 kg 6'80—7 zl, ser 
krowi 1 kg 1'50—1'60 zł, iaja kopa 7—7'50 zi, jaja 
sztuka 12—13 gr, kury sziuka 5—8 zł. kaczki ży- 
we sztuka 6—8 z). gęsi żywe sztuka §—15 zi. in- 
dyki sztuka 20—27 zł, mdyczka sztuka 14—18 zi, 
jabłka krajowe 1 kg 1—1'50 zil, jabłka stołowe 1 
kg 1'50—2 zł, cytryna sztuka 10—15 gr, ziemniaki 
1 kg 18 gr, buraki 1 kg 20—23 gr, marchew 1 kg 
25—32 gr, selery 1 kg 35—40 gr. pietruszka 1 kg 
60—75 gr, cebula sprow. I kg 60—65 gr, cebula 
nasza 1] kg 085—1 zł, czosnek I kg 180—2 zł, kar- 


płele sztuka 12—20 gr, kalarepa sztuka 15—25 gr. 
szpinak 1 kg 150-180 zł, włoszczyzna 1 kg 50 
—60 gr. brukselka 1 kg 2—2'50 zł, kafeflory sztuka 
2—3 zł, karp 1 kg 4'80—5 zł, karp na części 1 kg 
550 zł, szczupak 1 kg S—550 zł, świnka 1 kg 
4—5 zl. leszcz 1 kg 5—%8'50 zł, drobne wiślane 1 
kg 3 zł. — Dowóz artykułów spożywczych na 
place targowe bardzo obiity, ceny niektórych ar- 
tykulów, jak nabiału nieco niższe, innych utrzy- 
mane. 
WYWÓZ SUSZONYCH GRZYBÓW POLSKICH 
ZA GRANICĘ 

Ministerstwo przemysłu i handlu zakomuniko- 
wała krakowskiej Izbie handlowej, że coraz cze- 
ściej zwracają się do ministerstwa kupcy zagrai- 
czni (francuscy, włoscy, amerykańscy, angielscy 
itd.) z zapytaniami o adresy firm polskich, ekspor- 
tujących v sybw suszone. Wobec tego minister- 
stwo pros. Izbę hamdłową w Krakowie o podanie 
adresów eksporterów grzybów, celem rozesłania 
ich placówkom zagranicznym oraz o podjęcie Ini- 
cjatywy w kierunku zorganizowania raczonałnego 
suszenia | eksportu grzybów. Izba handiowa od- 
powiedziala ministerstwu, że .Aałopolska zachodnia 
nie należy do wielkich obszarów zbiórki oraz wy- 
syłki grzybów suszonych 

W okregu izby zajmuje się zakupowaniem oraz 
wysyłką kika przedsiębiorstw, których mteresa 
są jedmak prowadzone w rozmiarach niewiełkich. 
Zblórką zajmuje się ludność wiejska, głównie z 
okol podkarpackich, która suszy towar na pie- 
cach kuchennych, względnie na słońcu. Selekcja 
bywa dokonywana przeważnie w snosóh niedbaly 
1 bez uprzedniego oczyszczenia towaru. 

Mimo wielokrobrych pouczeń organizacy! rol- 
miczycii, które Izba komunikowała również han- 
dłarzom, używa się do suszenia nie samych cza- 
pok, jak tego wymaga zagranica, zwłaszcza Ame- 
ryka, lecz także korzeni. Po latach wfgotnych, w 
których zbiór Jest korzystniejszy, wywozi się Spor 
radycznie partje grzybów zagramicę, W rachubę 
wchodziły dawniej: — Austrja, Czechosłowacja i 
Nremcy. W ostatnich trzech latach wychodzą pe- 
wne ilości także do Ameryki, która często nadsyła 
zapytania o polskie grzyby suszone. 

lzba handlowa w Krakowie usilowała już wielo- 
krotnie wprowadzić pewną racjonalizację metod 
zbierania, konserwowania oraz wywozu tego ar- 
tykułu: starania swoje w tym kierunku Izba han- 
dowa wznowź, 

URZEDOWY KURS DOLARA 


P Warszawa, 18 marca (PAT). Dolary 8.92, 8.94, 
.90. 


Zwłązki ł zśromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZADU SEKCJI ELEKTRO. 
WNI odbędzie się w sobotę 19 marca o godz. 6 
wieczór w lokału Związku ul. Dunajewskiego 5 
If p. Sprawy bardzo ważne, o punktualne przy- 
bycie prosi się wszystkich członków Zarządu sek- 


ejl. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO- 
MÓW! W niedzielę 20 bm. o godzinie 2 popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5, III. piętro, odbędzie slę 
zgromadzenie członków opłacających wkladki: 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji lub karty 
wpisu. Z powodu ważnych spraw obecność wszy- 
stkich członków konieczna. 

WALNE ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie 
się wa wtorek 22 bm. o godz. 5 popołudniu w sali 
Domu Robotniczego, ul. Duuajewskicgo 5 Il piętro 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajonie, 2) odczyta- 
nie protokołu z ostatniego walnego z„romadzeria. 
3) sprawozdanie Zarządu | kasowe, 4) sprawozda- 
nie komisji rewizyinej, 5) dyskus,a nad sprawozda- 
niami, 6) udzielenie absolutorium, 7) wybór nowe- 
go zarządu, 8) orzanizacja i wruoski. 

TOWARZYSTWO DOMU T©3OTNICZEGO 
W PODGÓRZU urządza w sobotę 19 marca w 
sall własnej przy pl. Serkowskiego 7 wieczorek 
towarzyski: Józetówkę. Program urozmaicony! 
Początek o godzinie 9 wieczorem. Wstęp da 1o- 
kalu tylko do godz. 11, za okazaniem zazrosze- 
nia. 


NOWY SĄCZ. W dniu 20 marca br. w niedzie- 
lę o godzinie 10 rano odbędzie się zgromadzenie 
poselskie tow. Dr. Zygmunta Marka. 

TUR W TRZEBINI. W sobotę 19 bm. o zodz. 
4 popol. w Domu robotniczym odczyt tow. Zdzi- 
sława Simchego „Z biegiem rzek" (z obr. świetln). 

TUR W TARNOWIE. W niedzielę 20 bin. o 
godz. 6 wiecz. w Domu robotniczym odczyt tow. 
dra Teodora Ringelheima „Przeszłość | przy- 
szłość Tarnowa". | 

TUR W GLINIKU MARJAMPOLSKIAM. W wo- 
dzielę 20 bm. o godz. 5 popol. w kasynie robot- 
uiczam odczyt p. Józefa Birkeniekla „Fryderyk 
Szopen“ (z ilustracją muzyczną). 

CZYTELNIA ROBOTNICZA przy u. Dunajew- 
skiego 5, H. p. na lewo, zaopatrzona w dzienniki) 
tygodniki i miesięczniki otwarta codziennie od gu 
dziny 6—8 wiecz., w niedziele od godz. 9.40—1-2g 
przedpoł. Korzystać z niej mogą bezpłatnie clogs 
kowie Org politycznej 1 Org. zawodów ych. 1 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO z 

Sobota: Uroczysta Akademia ku czci imienin mes 
szałka Piłsudskiego. 

Niedziela popol.: „Proboszcz wśród bogaczy ', wie- 
<czór: „Franek Rakoczy" (premiera) nowaść ku 
uczczenin jubileuszu 30-letnieś pracy literackiej 
Władysława Orkana. 

Poredziałek: „Franek Rakoczy" (przedstawienie 
szkolne). 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Sobota: „Tomcio Paluch" o godz. 4 pomo? 
TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota a 7 wieczór: Rewia purimowa. 
Sobota a 9 wieczór: Rewia purimowa. 


TOWARZ. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO: 
Kurs dla związków zawodowych 
Sobota: godz. 7—9, dr. Mazur: Buchajterja (1IL) 
KINOTEATRY 

Bagatela: „Romans w sleepinpu”, komedja w 10 

aktach. 
Nowości: „Niech żyją spódniczki“ z Ossi Oswakią 

1 Harrym Liedtke. 
Promii „Corączka złota" z Charlie Chaplinem. 
Reduta: „Postrach bokserów“ i „Miljoner“, 
Sztuka: „Księżna Qdańska" z Głorią Swanson. 
Ben-Hur", 
Wanda: „Ben-Hur“. 
Warszawa: „Psia dola" z Charlie Chaplinem i „Mi- 

nuta przed dwunastą“. 

RADJO 
Sobota 19 marca 

Kraków (422 m.). 15.30—18.00: Retransmisja z Pilhar- 
moni! warszawskiej akadem]i ku czcł marszałka J. Pi- 
sudskiego. 18,10—18.45; Odczyt p. t „Władysław Or- 
kan" — wygłosi Dr. T. Sinko, proś. Uniw. laglell. — 
18.45—19.05: Odczyt p. t „O konkordacie" — wyzgłosl, 
dr. K. Rodowicz. 19.30—19.55: Odczyt p. t „Przegląd 
polityki zagranicznej nbległego tygodnia“ — wygłosi J. 
A. Regota, wicesekr. Uniw, Jag. 20.00—20.30: Przerwa, 
ewentualnie komanikaty, 20.30; Transmisja stach war- 
szawskieł. 
Warszawa (1111 m). 15.00—15.25: Komunikaty: ro- 
spodarczy i meteorologiczny. 15.30—18.00: Transmisja" 
z Filbarmonfi warszawskiej uroczystej akadzmi ku ucza 
czenku imlenin marszałka Józefa Pilsudskiego: 1) Od- 
czyt o Józejje Piłsudskim z okresu do raku 1914, — wy- 
powie Andrzej Strog; 2) Elgar: poemat symfoniczny p. 
t. „Polonja“ — wykona orklestra reprezentacyjna 56 pp. 
pod dyr. majora Mackiewicza; 3) Niewiadomski: „Nai-- 
większy Pam" z cyklu „Małd” — odśpiewa p. Adam: 
Dobosz: 4) a) Delbes: Marsz żołnierski, b) Z. Noskow-. 
ski: Pozdrowienie Tatr, -- wykona chór oficerski podł 
dyr. p. Mariana Rudnickiego: 5) odczyt o Leglonach 4 
POW — wypowie general Rydz-Śmigły: 6) Wiązanka* 
pleśni legtanowych, — wykona orkłestra rebrezenta- 
cylna 26 pp. pod dyr. majora Mackiewicza; 7) Maniu- 
szko: Pieśń wojenna, — odśplewa p. Aleksander Mi- 
chalowski; 8) Kazimierz Wierzyński: „Piłsudski“ — 
wypowie p. Aleksander Zelwerowicz; 9) a) Piotr Ma-| 

: „Pójdę ja drogą", „b) Pioi Moos: „Płoscoki! 

ż ie", c) Jan Geli: „El, me masz jak Żołaterski' 
stan“ — wykona chór ołlcerski; 10) odczyt o roku 19m" 
— wypowie generał Juljusz Stachiewicz; 


szawskiej: 12) Młynarski: „Pieśni a Komendancia* 
odśpiowa p. Stanłsław Gruszczyński z tow. okie: 
Fiharmonji warszawskiej; 13) „Konferencja poko! i 
jako wyraz humoru Plerwszej Brygady Legjonów, —, 
wypowie maior 5. G. Krzeweki; 14) a) Pierwsza Bry-* 
gada, b) Hymn Narodowy, — wykona orkiestra repre- ' 
zentacyjna 36 pp. pod dyr. majora Mackiewicza. Przyw 
tortepiante p. Helona Zalewska. 18.00: Odczyt „Józefy 
Ignacy Kraszewski” — wyzlosi Dr. Qastorowska-Schmity 
towa. 18.40—19, Rozmakości — wyglosł p. Lawłń- 
ski. 19.00—19.25: Odczyt p. t. „Kornel Makuszyński" — 
wygłosi redaktor Zdzisłrw Dębicki. 19,.30—19.45: Ko- 
munkat rołniczy. 19.45—20.10: Radijokronika. 20.10— 
20.30: Przerwa. — Prawdopodobnie komunikaty. 20.30: 
Koncert. (Żołnierz polski w pieśni). 22.00: Sygnał czasu, 
Komunikaty prasowe. 22.30: nsmisja muzyki tanecz- 
nej z kawiarni „Nastronomia”. 
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Sprawy partyjne 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI PPS 

Wabec ogromnego rozwoju wpływów Polskiej 
Partii Socjalistycznej na wsi i wobec zwiększa- 
nia się pracy orzanizacyjnej, Sekretariat General- 
my PPS, od dnia 15 lutego br. uruchomił specjal- 
ny Sekretariat Centralnego Wydziału Wiejskiego 
PPS, który cały swój czas poświęca sprawom 
wiejskim. Biuro Wydziału Wiejskiecga PPS zmaj- 
duje się w Warszawie, przy ulicy Warecklej Nr. 7. 

We wszystkich sprawach tyczących się: 1) za- 
kładania Kół Wielskich lub Kół Folwarcznych 
PPS; 2) zapotrzebowań na pojedyńcze numery 
lub większe ilości „Chłopskiej Prawdy"; 3) pracy 
oświatowej i kulturalnej na wsi, należy zwracać 
się osobiście lub listownie pod adresem Warsza- 
wa, Warecka 7, Centrainy Wydział Wiejski PPS. 

Wydział Wiejski PPS udziela też wszystkich 
porad i pomocy we wszystkich sprawach gospo- 
darczych i prawnych. Na zapytania w tych spra- 
wach Wydział udziela wyczerpujących wiadomo- 
ści listownie, pò nadesłaniu znaczka pocztowego 
na odpowiedź. 

Przy sposobności Wydział Wiejski PPS przy- 
pomina, że obowiązkiem każdego świadoinego 
chłopa czy robotnika rolnego jest jednanie nowych 
zwolenników Polskiej Partii Socjalistycznej, a tak- 
że razprzestrzenianie „Chłopskiej Prawdy”. Opła- 
ta na cały rok za „Chłopską Prawdę* wynosi 2 
złote 20 groszy, półrocznie I złoty 15 groszy. 

Do dzieła towarzysze i towarzyszki! Twórzmy 
masowe organizacje PPS na wsi, które łącznie 
z organizacjami PPS w mieście wkrótce wykują 
dla ludu pracującego nowy ład na sprawiedliwo- 
ści i miłości bliźniego oparty! 

Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna! 

Centralny Wydział Wiejski PPS 


Ruch kolcjarsia 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE ZŻK KOŁA 
MIEJSCOWEGO NOWY SACZ 
odbędzie się w Domu Robotniczym w niedziel? 
20 bm.jo godz. 9 przed poł., a bez względu na 
Ilość członków o godz. 10. Porządek dzienny: za- 
zajenłe; odczytanie protokolu z ostatriego walne- 
go zgromadzenia; sprawozdanie z działalności za- 
rządu Koła, sprawozdania bibljotekarza i sekcyj 
fachowych: dyskusja; sprawozdania kasowe za- 
rządu Koła, Kina, Teatru, muzyki i kasy kołeżeń- 
skiej; dyskusja: sprawozdanie konisi rewizyjnej. 
Wybór nowego zarządu, komisji rewizyjnej, sek- 
cyj fachowych į sekcji Kina; wnioski j dyskusja. 

Wstęp wyłącznie dla członków ZZK. 

Z ŻYCIA KOLEJARZY W CHABÓWCE 
{Walne Zebranie pracowników kolejowych adby- 
te dnia 13 bm. w Chabówceywyraziło ustępujące- 
mu zarządowi wotum ufności. W skład nowego 
Zarządu wybrano: przew. kol. Ryś St. sekretarz 
Zeiglewicz Bronislaw, skarbnik Piasecki Franci- 
szek, nadto Kukulski Waw. bibljotekarz, Nieć Wik- 
tor. Papuga Andrzej, Rączka Szymon, Niźnik Pa- 
weł. Komisja rewizyjna: Małaczna Pawel, Czysz- 
czeń Piotr. Zebrani wzywają WW ZZK do dalszej 
energicznej obrony pracowników kolejowych, a 
za dotychczasowe stanowisko uchwalają człon- 
kom Wydziału ZZK pelne wotum uiności a tak 
samo klubowi poselskiemu PPS za dotychczasową 
obronę na terenie Sejmu. Zebrani potępiają zdra- 
dziecką robotę żółtych związków jak ZZP, PZK, 
wyrażając im pogardę za rozbijanie kłasy robotni- 
czej. Domagają się kategorycznie pełnego umun- 
durowania w dziale drogowym, w myśl żądań 
WW ZZK. 


Rozpowszechniajcie „Naprzód“! 
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„AP.KOWALSKI” 
WARSZAWA 


ŁAGODZĄ 
[FABRYKA CEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Spółdzielni Spożywczej Kolejarzy 
„SAMOPOMOC* w Nowym Sączu, w domu 
własnym przy ul. Zygmuntowskiej, odbędzie się 
dnia 26 marca 1927 r. o godzinie 4 po południu 
a w razie braku kompletu o godzinie 5 po po- 
łudniu bez względu na ilość zebranych BIPIE: 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia 
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachun- 
ków za rok 1926 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
4) Wniosek Komisji rewizyjnej o udzielenie Za- 
rządowi absolutorjum za rok 1926 
5) Uzupełniający wybór członków Rady Nadzor- 
czej 
6) Podział czystego zysku 
7) Wnioski 
Wnioski członków będą brane pod obrady tylko 
te, które zostały wcześniej zgłoszone. 
Za Zarząd: 
Bujas Staniaław. 


Imieniem Towarzystwa „Samopomoc* w Ra- 
domyślu wielkim zgłaszam, że Towarzystwa jest 
w likwidacji a ktokolwiek ma jakie pretensje 
może je zgłosić w przeciągu l-go roku od daty 
dzisiejszej do Tawarzystwa „Samopamoc* na 
ręce dyrektora Schulima Golda w Radomyślu 
wielkim. 

Radomyśl wielki, 15 marca 1927. 


Wydawca: Emili Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan 
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BIUST 


Marszałka PIŁSUDSKIEGO 

model (50x70) gipaowy — (praca Guaława 

Rogalaklego) poleca na uroczystości imieni- 
nawa firma: 


A. ZEMBRZYCKI, Flarjańska 9. 


KONKURS. 


Pawlatawa Kana Cnarych w Kraśnia ma do obsa- 
dzenia stanowisko kierownika apteki, 
Wysokość wynagrodzenia zosianie ustalona drogą 
specjalnej umowy, nie będzie wszakże niższą od 
VII. stopnia płacy według norm uposażenia urzęd 
ników państwowych, plus 10%/, i 15%/, dodatków 
wyrównawczych. 

Oferty z podaniem warunków należy wnosić naj- 
później do dnia 26 marca br. pod adresem Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Krośnie, a dołączyć 

1) Dowód przynależności państwowej Polskiej 

2) Dyplom naukowy 

3) Dokładny własnoręcznie napisany przebieg 
życia 

4) Swiadectwo z dotychczasowej pracy 

5) Adresy przynajmniej 2-ch godnych zaufania 
osób, na których referencje kandydat może się 
powołać. 
Krosno, dnia 17 marca 1927. 


Obrazy malarzy polskich sprzedaje najtaniej 


Z. ZIEMBICKI * 


KRAKÓW — PLAC MARJACKI L. 2. 
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ŁQUEIONĄ kartę zwolnienie | AUMIAN FELIKG ucieważnia 
na nazwisko Stanislaw Grzy- | zgubioną książeczkę wojsko- 

howski unieważniam.  |wą wydaną P. K. U. 
Kraków. 


UNIEW - ŻNIAM zagubioną kaiq- | ————— 
żeczkę wojakową wystawloną |FUWMSGĄ tiia Ca 
przez P. K. P. Bielsko. Kon- |daną przez P. K. TEZ 
słantyn Pawlus stolarz kolej. |i świadectwa uuteważniam 
Zabłocie (ad Żywiec) 183. Zajda Aleksander. 


KLĘSKA ŻÓŁTYCH W RZESZOWIE 
1 TRZCIANIE 


LEnperowski ZZP zwołał dnia 5 bm. w sali So- 
koła w Rzeszowie zgromadzenie, z którego pod 
naporem oburzanych kolejarzy prezes ZZP No- 
wakowski i przewod. Z. O. Kabat musieli wziąć 
nogi za pas i uciekać. Następne zgromadzenie u- 
rządził ZZP w Trzcianie dnia 13 bm. I tu spotkała 
tnperowców haniebna klęska.,Pa zagajeniu przez 
p. Kabata, prezydjum zostało wybrane z naszego 
łona, udzieliwszy głosu p. Kabatowi, na ogólne ży- 
czenie zebranych. P. Kabat mając jednak tylko do 
wypowiedzenia same demagogiczne klamstwa, w 
obecności naszej nie chciał tego uczynić i wraz 
z trzema zwolennikami wśród okrzyków „zdraj- 
cy, kłamcy” itd. sromatnie salę opuścił. Po prze= 
mówieniu kol. Raka i kol. Buczyńskiego, którzy 
wyświetili niecną robotę ZZP, została iednogło= 
śnie uchwalona następująca rezolucja: 

„Zgromadzeni pracownicy działu drogowego w 
Trzełanie, zwołani przez Z. O. Związku kolejarzy 
ZZP uchwalają: Zebrani domagają się zrealizowa- 
nia postulatów działu drogowego, zaś w poszcze- 
gólnych odcinkach przeprowadzenia ostatniego za- 
rządzenia MK I DKP Kraków, o wprawadzeniu 
pelnych dni pracy dla pracowników stało-dzien= 
nych i wprowadzenia i zastosowania cen rynko= 
wych dla pracowników sczchowych, nie mnlej- 
szych od 3 zł. dziennie. 

Zgromadzeni uchwalają pełne zaułanie clałom 
związkowym ZZK | posłom PPS, broniącym po- 
stulatów klasy pracujące]. 

Będąc świadkami tchórzostwa płatnych agila- 
torów z Zuwodowego Zjednoczenia Polskiego, któ- 
rzy nic mieli odwagi obradować jawnie, zgroma- 
dzeni ucliwajają Im potępienie”. 

Uważamy że ZZP dość wybadało w ostatnich 
dniach okręg krakowski i przyszło do przekona= 
nia, że pracownicy drogowi są dość świadomi į 
poznali się na ZZPowskiej demagogii a na lep żół- 
tego związku nie pójdą! 

—000— 


ALBORIL 


samodziałając 
środek do rA 


Zwracamy się do wszystkich! 


Zechcijcie nkószłować wyroby szwajcarskiej 
łabryki ezakolady 
G.G. LARDELLI, WARSZAWA 
a pewni jesteśmy, że miale nasze tylko slodycze 
jadać będziecia, przekonawazy sią o ich pierw- 
azorzędnej jakości. Polecamy jako jedyne pod 
względem dobroci: 
Irysy tmietankowe (tak zwane „Stolwerki') 
kremowe 
I deserowe w kilkudziesięcin odmianach 
abliczkowe w różnych amaknch 
atiasowe czekoiadą nadziewana 
rki, kanzerwy i wiele innych. 
Zastępstwo na Małapalskę 1 Slanke 
ZWIĄZEK KUPCÓW „ALLIANCE“ 
Sp. z ogr. udp. 
KRAKÓW, BIURO i HURT RYNE i GŁ. L 88. 
SKLEP DETALICZNY ULICA SZEWSKA L. 11, 
Żądajcie wszędzie. 08 


ML twyrejne Walne Zmomadanie 


Stow. „Samopomocy Doraźnej* w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę 20 marca 1927 o godz. 
4 popol. a w razie braku kompletu o godz. 4 80 
tego samego dnia w refektarzu O. O. Franciszka- 
nów przy ulicy Franciszkańskiej L. 4 
z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie. 
Odczytanie protokołu z ost. Waln Zgromadzenia 
. Zamknięcie rachunkowe za rok 1926 i udzie- 
lenie absolutorium Wydziałowi. 
. Ustanowienie wysokości wkładek nar. adm. 1927 
Wybór uzupełniający Wydziału, 
Wybór uzupełniający Sądu poiubownega. 
. Wybór komisji rewizyjnej, 
|. Wnioski Cziunkow. 


Puma WN 


Wydział, 


Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewsk'c. 


